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K O M U N I K A T

„Stowarzyszenie Aplikantów Adwokackich Okręgu 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie podaje do wiadomości 
WP. Adwokatom i Kolegom Aplikantom, że przy Sto­
warzyszeniu funkcjonuje już od paru miesięcy

BIURO POŚREDNICTWA PRACY
które bezinteresownie załatwia wszelkie sprawy z pośred­
nictwem pracy aplikantów adwokackich związane — 
Zarząd Stowarzyszenia uprasza, by we wszelkich spra­
wach z tym związanych zwracać się w y ł ą c z n i e  do 
Stowarzyszenia" pisemnie na adres Kraków, ul. Baszto­
wa L. 8 wzgl. porozumiewać się ustnie z członkami 
Zarządu.



G Ł O S  *
ADWOKATÓW

M I E S I Ę C Z N I K  P O Ś W I Ę C O N Y  P R A W U  
I  S P R A W O M  Z A W O D O W Y M  A D W O K A T U R Y

A dw . D r. A D O L F  L IEB ESK IN D .

Z  r o z w a ż a ń  n ad  naukcg prawa. 

i.

Na inauguracji roku akademickiego w Uniwersytecie Jagielloń­
skim w dniu 7 października 1922 r. wygłosił ówczesny Rektor 
Uniwersytetu W ładysław  Natanson, znakomity fizyk i filozof, prze­
mówienie na tem at „N auka wobec świata” , w którym  zaznaczył, 
że „...nauka nie jest bynajm niej zbiorem przepisów i recept, ani 
też sumą wiadomości, potrzebnych w rozmaitych zawodach; nauka 
jest m otorem  umysłowego życia narodu. T ą praw dą oddychamy 
w Uniwersytecie; tą praw dą jesteśmy przejęci. Gdybyśm y zada- 
walniali się tutaj nauką urobioną, gotową, spostrzeglibyśmy wkrótce, 
że ona przeradza się w bezpłodną i bezduszną uczoność” .1)

Słowa te przyszły mi na myśl, kiedy czytałem sprawozdanie 
z uroczystego posiedzenia Akadem ii Prawa Niemieckiego, które 
odbyło się w czerwcu br. Prezes Akadem ii i Minister Rzeszy Dr. 
Frank w przemówieniu swym rozpatryw ał stan i zadania nauki 
praw a w Niemczech, podnosząc, że narodowy socjalizm uznaje 
istnienie nauki prawa, która bada zjawisko prawne, opierając się 
na niewzruszalnym i wiecznym fundamencie, jaki stanowią idea 
i poczucie prawa oraz tkwiąca w społeczeństwie tęsknota za p ra­
wem. Jednak doktryna narodowo-socjalistyczna zakreśla nauce 
praw a pewne granice, które określił Dr. Frank następująco: „D ie 
Kritik an dem  Gesetzgeber ist der Rechtswissenschaft ebenso ver- 
sagt, wie sie den unter der Verpflichtung der Gefolgschaftstreue 
mit ihrem  Fiihrer aufs engste verbundenen Volksgenossen verwehrt 
ist’ ’.

A  zatem wykluczona jest w nauce prawa krytyka ustawodawcy, 
podobnie jak niedopuszczalna jest krytyka wodza ze strony jego

1) W ład y s ław  N a tan so n  „O blicze  n a tu ry " . K rak ó w  1924.
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towarzyszy, związanych z nim najściślej obowiązkiem wierności 
i posłuszeństwa. To są nowe myśli, k tóre zasługują na omówienie 
z punktu widzenia dalszych losów pojętej w ten sposób nauki 
prawa.

W  Niemczech w ódz partii stał się równocześnie szefem rządu 
i głową państwa. Oznaka partii stała się symbolem państwa, który 
w idnieje na sztandarach państwowych, organizacja jednej partii 
politycznej stała się istotną częścią składową władzy państwowej. 
Zdaniem  Kelsena 2) charakteryzuje ideę wodza wiara w nadprzy­
rodzone wartości jego osoby, uposażonej szczególnymi przymiotami 
w jakiś nadnaturalny tajemniczy sposób, wiara, która w hitleryz­
mie przybiera cechy wprost mesjanistyczne, tak że dyktatura par­
tii przedstawia się tu jako jakaś nowa epoka, jakieś „trzecie" pań ­
stwo —  w koncepcji swej przypom inające tak żywo „nadchodzące 
królestwo" głoszone ongiś przez żydowskich proroków.

Skoro zaś wódz występuje jako generalny m andatariusz naro­
du i bez względu na założenia formalne decyduje o formie ustroju 
państwa i o całości polityki, to każda ustawa jako em anacja woli 
wodza uchyla się z pod krytyki naukowej.

II.
W  ustroju totalnym  nauka musi się podporządkow ać panu­

jącej ideologii. Niema tu m iejsca dla zasady, o którą walczono 
w okresie Rewolucji francuskiej i W iosny Ludów, a k tóra zna­
lazła swój wyraz w jednej z austriackich ustaw zasadniczych z r. 
1867: „D ie W issenschaft und ihre Lehre ist frei” —  wiedza i jej 
nauczanie są wolne. Zwłaszcza zaś nauki społeczne, które badają 
możliwie wszechstronnie zjawiska zbiorowego życia ludzkiego, 
a więc także i nauka prawa, muszą zrezygnować ze swobody prze­
konań i krytycznej postawy, a stać się instrum entem  propagandy 
w myśl haseł nowego porządku i dyktatury m onopartyjnej. 
W  ustroju państwowym  opartym  na takich założeniach „nauka 
przestaje być nauką, a staje się pseudowiedzą, propagującą ideo­
logię państw a” (K elsen).

T en stan rzeczy oznacza upadek nauki prawa. Zważyć bowiem 
należy, że już w Rzymie prawnicy wyżej stawiali naukę praw a 
pojętą  jako badania naukowe, filozoficzne, aniżeli samą znajo­
mość przepisów prawnych. Pow iada Cicero: „N on ergo a praetoris 
edicto, ut plerique nunc, neque a duodecim  tabulis, ut superiores, 
sed penitus ex intim a philosophia hauriendam  iuris disciplinam 
putas” (D e legibus).

Postęp nauki praw a zależy od bogactwa problem ów i syste­
m atycznego ich ujęcia. Ustawa jest tylko środkiem  do celu, jako 
dzieło umysłu ludzkiego może wykazywać ułomności, na które

2) H ans K elsen  „Państw o m onopartyjne"  — P rzegląd  W spółczesny  
— k w ie c ie ń  1938.



-  208 —

należy zwrócić uwagę i które w interesie ogółu należy usunąć. 
W  Niemczech natom iast każdy zbiór norm  prawnych, ogłoszonych 
przez wodza, staje się dogm atem . W  dogm aty zaś wolno czy musi 
się wierzyć, ale nie wolno ich krytykować. D ogm atem  jest mit 
krwi i rasy, który przypom ina wierzenia ludów pierwotnych. T ra f­
ną w ydaje się uwaga Landego 3) ,,o takich prymitywach, jak  dok­
tryna hitlerowska, k tóra ma przecież wśród swych głosicieli ludzi 
ozdobionych stopniami akadem ickimi” . T rudno sobie wyobrazić 
naukę praw a bez racjonalizmu i krytycyzmu naukowego. W yeli­
minowanie tych elementów poznania naukowego a zastąpienie ich 
bezkrytyczną wiarą i bezwzględnym posłuszeństwem wobec idei 
wodza otwiera przed nauką praw a w Niemczech nowe aspekty. 
Przewaga elem entu em ocjonalnego nad intelektualizmem nie 
stwarza odpowiedniej atm osfery naukowej, bo przede wszystkim 
zabija niezbędny w rozstrząsaniach naukowych objektywizm. Nauka 
prawa w służbie ideologii partyjnej będzie wartościowała normy 
prawne według ich doraźnej, sezonowej użyteczności, o której 
znowu decyduje dyktatura partii i autorytet wodza. W  tych wa­
runkach nauce praw a grozi ruch wsteczny, przerodzi się ona 
w bezpłodną i bezduszną uczoność, a przedstawiciele jej odwrócą 
oczy od praw dy i swobody myśli i staną się tylko tuba iuris, m e­
gafonem haseł partyjnych, ujętych w artykuły i paragrafy.

III.

W  całokształcie nauki praw a jedną z najważniejszch dziedzin 
jest badanie funkcjonalne, poświęcone stosowaniu prawa w p rak­
tyce, jego oddziaływaniu na życie, czyli fizjologia prawa. Życie 
jest terenem  stosowania norm  i pojęć prawnych, jest także ich 
źródłem, jak świadczy o tym konstrukcja praw  na dobrach nie­
materialnych itd. Mówiąc o orzeczeniach sędziego, niejednokrotnie 
z uznaniem podkreślam y zrozumienie życia, którem u sędzia dał 
wyraz w swym rozstrzygnięciu, oceniamy życiową trafność senten­
cji i motywów wyroku. W  ocenie tej wchodzi w grę nie tylko trafne 
zastosowanie przepisu do konkretnego przypadku, a więc operacja 
logiczna, lecz także właściwe rozwiązanie konfliktu pom iędzy in­
teresami stron w sprawie występujących. Tak m a się rzecz w p ra­
wie prywatnym, nie inaczej jest w dziedzinie sprawiedliwości ka­
rzącej, gdzie chodzi przecież nie tylko o salwowanie porządku 
prawnego, lecz i o odzyskanie dla społeczeństwa zbłąkanej na 
krym inalne bezdroża aspołecznej jednostki. Nad normami prawa 
pozytywnego unoszą się pewne kryteria o charakterze absolutnym, 
jak  sprawiedliwość, słuszność, prawo Boże, moralność absolutna 
czyli chrześcijańska w rozumieniu W ładysława Leopolda Jaw or­
skiego. W olno i należy pod kątem  widzenia kryteriów absolutnych

3) Je rz y  L an d e  „O  ta k  z w a n e j socjo log ii n a u k i"  — C zasopism o p r a ­
w nicze i ekonom iczne. R ocznik  XXX. K rak ó w  1936.
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rozpatrywać praw o obowiązujące, bo przecież tylko kryteria ab ­
solutne są wieczne, a norm y pozytywne przem ijają.

W  Niemczech jest to wzbronione.
Skoro nie wolno krytykować ustawodawcy, nie wolno także 

krytykować jego dziel, nie wolno krytycznie o d n o s ić  się  do s to ­
sowania norm  pozytywnych w praktyce życia codziennego. A  w ięc  
dalsza jeszcze dziedzina prawoznawstwa została n au ce , p r a w a  
w Niemczech wzbroniona, mianowicie wpływ na w y m ia r  s p r a w ie ­
dliwości przez wskazywanie drogi dociekań s ę d z io w s k ic h  i p o d ­
kreślanie kontrastów  m iędzy kryteriami a b s o lu tn y m i a  ratio leg is 
pozytywnego ustawodawstwa.

W szystko to nasuwa poważne refleksie i o b a w ę  o przyszłość 
nauki praw a zarówno w Niemczech, jak  i w  ty c h  k ra ja c h ,  g d z ie  
sw oboda myśli naukowej budzi podejrzenia i zastrzeżenia.

* **
W ielki kanonista, Jan, syn A ndrzeja, uchodził w wiekach 

średnich za fons et tuba iuris. Prawnikom  niemieckim przypadnie 
w udziale tylko ta druga funkcja, jeżeli poprzestaną w swej prac> 
na wskazaniach Prezesa A kadem ii praw a niemieckiego.

D r. A R T U R  G LA SN ER , (K raków ).

Przesiedlność.

W  m ałym  roczniku statystycznym 1938 r. umieszczona jest na 
str. 348 statystyka adw okatów  i aplikantów  adwokackich. W edług 
tej statystyki w  dniu 1 stycznia 1938 r. miało siedzibę na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej771 7 adw okatów, co stanowi sto­
sunek na 10.000  mieszkańców 2 .2 .

Ciekawymi jednakow oż w tej statystyce są cyfry dotyczące roz­
mieszczenia adwokatów.

W  apelacji warszawskiej urzędowało 2.163 adw okatów  (2 ,6  
na 10.000 m ieszkańców), z czego w samej W arszawie 1477 —  
w apelacji lubelskiej miało siedzibę 293 adw okatów  (0 .6  na 10.000 
m ieszkańców) —  w apelacji wileńskiej 347 adw okatów  (0 .8  na 
10.000  m ieszkańców) —  w apelacji katowickiej 262 adw okatów  
(1 .9  na 10.000 mieszkańców) —  w apelacji poznańskiej 634 ad ­
w okatów  (1 .3  na 10.000 mieszkańców) —  w apelacji krakow ­
skiej —  1431 (3 .2  na 10.000 m ieszkańców), z czego na miasto 
Kraków przypada 568 —  w apelacji lwowskiej 2587 adw okatów  
(4 .6  na 10.000 m ieszkańców ), z czego miasto Lwów miało 929 
adwokatów.

Zatem  okręgi trzy, a  to  apelacji warszawskiej, krakowskiej
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i lwowskiej miały w dniu 1 stycznia 193 8r. na ogólną ilość adw o­
katów 7717 —  liczbę 6181, zaś wszystkie inne okręgi apelacyjne, 
a to lubelski, wileński, katowicki, poznański łącznie z obecnym 
toruńskim miały liczbę 1536 adwokatów. Liczby te mówią, że 2 5 % 
ogólnej liczby adw okatów  przypada na cztery okręgi apelacyjne, 
a to lubelski, wileński, katowicki i poznański łącznie z obecnym 
toruńskim, zaś 7 5 % ogólnej liczby adw okatów  przypada na trzy 
okręgi, krakowski, warszawski i lwowski.

W ynika z powyższych cyfr, że w okręgach takich, jak poznań­
ski i katowicki, które stoją gospodarczo najwyżej, ilość adw oka­
tów jest najmniejsza.

Statystyka poucza -o tym, że ogólna ilość adw okatów  w Polsce 
w stosunku do ilości mieszkańców jest mała, skoro na 10.000 
mieszkańców przypada 2.2. Są okręgi, gdzie ludność skazana jest 
na biura pisania podań i obrońców sądowych.

Prosty wniosek z tego byłby ten: prowadzić w stosunku do za­
wodu adwokackiego taką politykę, aby rozmieszczenie adw okatów  
odpow iadało sile liczebnej i gospodarczej ludności, oraz obszarowi 
okręgu, a zatem umożliwić przesiedlanie się adw okatów  z okrę­
gów i miejscowości, gdzie jest nadm iar adwokatów, do miejsco­
wości, w których brak adwokatów, lub jest ich minimalna ilość. 
Umożliwienie takiego przesiedlania się, usunęłoby piekącą kwestię 
nadm iaru adwokatów, o czym dzisiaj powszechnie się mówi. Ten 
jednakow oż nadmiar, —  jak poucza statystyka —  dotyczy 
trzech okręgów apelacyjnych, a raczej nie dotyczy okręgu w ar­
szawskiego, lecz jedynie samej W arszawy —  natom iast inne cztery 
okręgi apelacyjne wykazują większą pojem ność w stosunku do 
ilości adw okatów  urzęduiących w tych okręgach.

Ten stan rzeczy jest wynikiem najrozmaitszych przepisów, ogra­
niczeń, zarządzeń i faktów, które w ciągu lat dały podany wyżej 
rezultat statystyczny, bo ham owały one naturalny rozwój stosun­
ków. G dyby nie te ograniczenia, zarządzenia ham ujące naturalny 
rozwój stosunków, byłby ten naturalny rozwój doprowadził do 
rozmieszczenia naturalnego siedzib adwokatów. Nie byłoby p ro­
blemu nadm iaru adwokatów.

V/ tym właśnie leży istota zagadnienia, w tym leży sposób 
rozwiązania gospodarczej i społecznej kwestii adwokackiej.

W ypadki potoczyły się jednakow oż inaczej: Uznano prawo 
o ustroju adw okatury z roku 1932 za zanadto liberalne, jakkolwiek 
w prawie tym byl przepis art. 14 nadający Ministrowi Sprawie­
dliwości w ładzę zarządzenia zamknięcia listy adw okatury w po ­
szczególnych miejscowościach. Minister z tego postanowienia usta­
wowego, jak wiadomo, nigdy nie skorzystał.

Droga jednak „świadomego m acierzyństwa’’ przy narodzinach 
adwokackich, pozostała otw arta i z niej skorzystano. Prawo 
o ustroju adw okatury z 4 m aja 1938 r. zawiera w  art. 66 prze­
pis nadający Ministrowi S p ra w ied liw o śc i w ła d z ę  za m k n ięc ia  na
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czas określony listy adw okatów  lub listy aplikantów  adwokackich 
albo obu tych list łącznie w poszczególnych okręgach lub m iej­
scowościach.

Nowe prawo o ustroju adw. w stosunku do dawnego rozsze­
rza uprawnienia Ministra Sprawiedliwości na listy aplikantów  ad ­
wokackich i na poszczególne okręgi; podczas gdy w dawnym p ra ­
wie m owa jest o listach w poszczególnych miejscowościach.

A rt. 14 praw a z r. 1932 ogranicza zamknięcie równoczesne 
list do obszaru maksymalnie dziesięciu sądów okręgowych, a p ra­
wo z r. 1938 takiego ograniczenia nie zna.

W iadom o, że rozporządzeniem  Ministra Sprawiedliwości z 4 
czerwca 1938 Nr. 40 Dz. U. R. P. poz. 334, zarządzono zam ­
knięcie list adwokackich w okręgach wszystkich Izb Adwokackich 
na obszarze całego Państwa na czas do dnia 31 grudnia 1943 r. 
przy czym, co się podkreśla, miejscowości nie są wymienione, ale 
wymienione są wyłącznie okręgi.

Listy adw okatów  zatem  nie m ogą być zwiększone w żadnym 
okręgu, chyba w trybie określonym w  dalszych ustępach art. 66
pr. o u. a. (kontyngenty). Podkreśla się, że mowa w  rozporzą­
dzeniu jedynie o listach okręgów, a nie o listach w poszczegól­
nych miejscowościach.

* * *
Uwagi powyższe nasuwają się jako aktualne, w związku z po ­

stanowieniem art. 74 (1 )  pr. o u. a., który brzmi: ,,w przypadku 
zamknięcia listy przeniesienie siedziby do miejscowości objętej 
zamknięciem, może nastąpić jedynie w trybie określonym w  art. 
66  ust. (4 ) ,  (5 ) ,  ( 6 ) ” (kontyngenty).

A ktualne są te uwagi dlatego, gdyż rozbieżnie interpretują 
obecnie różne R ady Okręgowe ten przepis i niektóre stoją na sta­
nowisku, że przeniesienie siedziby adw okata z jednej miejscowości 
do drugiej w obrębie jednego i tego samego okręgu Izby A dw o­
kackiej może nastąpić jedynie w trybie art. 66 , tj. drogą kontyn­
gentowania.

Znaczy to stanowisko tyle, że adw okat np. z Bochni nie może 
przenieść siedziby do Tarnow a według swobodnego wyboru, lecz 
jedynie w trybie kontyngentow ania przewidzianym  w art. 66 ustęp 
(4 ) ,  (5 ) ,  ( 6 ) pr. o u. a.

T aka w ykładnia jest jednakow oż błędna.

*  *  *

Przeciw takiem u ograniczeniu przesiedlności adwokatów, prze­
ciw takiem u w konsekwencji przywiązaniu adw okata już nie do 
okręgu, ale do danej miejscowości, przeciw stwarzaniu w konsek­
wencji: „glebae adscriptio” , przeciw tego rodzaju reglamentacji
przem aw iają wszystkie względy rozumowe, względy polityczne, 
czy też społeczne.

Na płaszczyźnie tej —  to zagadnienie przesiedlności rozwią­
zuje się samo przez się. By jednakow oż nie rozszerzać ram niniej­
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szego artykułu, ograniczonym on zostaje do rozwiązania zagad­
nienia ze stanowiska: ,,de lege lata” .

Chodzi zatem o wykładnię przepisu obowiązującego.
W ykładnia zaś może być logiczna, gramatyczna, historyczna, 

przez odszukanie ratio legis w przepisie itd. Każda z tych m etod 
prowadzi do odrzucenia koncepcyj ograniczenia praw a przesiedl- 
ności adw okatów  z jednej miejscowości do drugiej w obrębie jed ­
nej i tej samej Izby Adwokackiej.

* ^ **
Stan rzeczy wytworzony przez rozporządzenie o zamknięciu 

list z czerwca 1938 r. nie był przewidziany przez ustawę i dlatego 
brak w ogóle jest przepisu w ustawie, co się ma stać w przesiedl- 
nością w obrębie tej samej izby w przypadku zamknięcia list jed ­
nocześnie na całym obszarze Państwa. Art. 74 pr. o u. a. przewi­
duje bowiem przypadek zamknięcia listy w pewnej miejscowości, 
do której adwokaci nie m ogą przenosić swobodnie siedziby; jest 
tu ujęty ustawowo jedynie przypadek zamknięcia listy w pewnej 
miejscowości, a nie we wszystkich miejscowościach całego Państwa 
i jest tu przewidziany przypadek przeniesienia siedziby do danej 
miejscowości zamkniętej, ale z miejscowości otwartej. A rt. 74 pr. 
o u. a. umieszczony jest w związku z poprzedzającym i go przepi­
sami o przenoszeniu siedziby i przew iduje przypadek zamknięcia 
„listy” a nie „list” , a więc listy dla danej miejscowości.

Z  drugiej strony należy uwzględnić brzmienie rozporządzenia 
z czerwca 1938 r. zamykające listy —  ale tylko listy w okręgach, 
a nie listy w miejscowościach poszczególnych, a więc rozporzą­
dzenie dotyka jedynie listy okręgowe w tym znaczeniu, by one 
nie rosły. Skoro przeniesienie siedziby następuje w obrębie jedne­
go i tego samego okręgu, przeto w liczbie adw okatów  danej listy 
okręgowej nie następuje żadna zmiana.

Jeśli w myśl art. 66 (7 )  pr. o u. a. zamknięcie listy nie do­
tyczy adw okatów  wpisanych w tej samej izbie ponownie na listę, 
to tym bardziej należy dojść do wniosku, że ratio legis jest ta, iż 
ruch adw okatów  w obrębie tej samej listy okręgowej już wpisa­
nych —  gdy miejscowości poszczególne nie są zamknięte —  jest 
swobodny.

Art. 66 ( 1 ) pr. o u. a. mówi o zamknięciu list w poszczegól­
nych okręgach lub miejscowościach, a więc rozróżnia zamknięcie 
list w miejscowościach od list w okręgach.

Jeśli zatem rozporządzenie zamierza zamknąć miejscowości, to 
winno je wyraźnie wymienić. Obecnie rozporządzenie nie wymie­
nia miejscowości, za czym art. 74 ( 1 ) pr. o u. a. w związku z roz­
porządzeniem  z czerwca 1 938 r., nie może wejść w zastosowanie.

Celem przepisu art. 66 pr. o u. a. o zamykaniu list jest regle- 
m entacja adw okatów  tego rodzaju, by kontrola istniała nad oso­
bami zgłaszającymi się do adw okatury, czy to kontrola kwalifi- 
kacyj, czy też wpływ na przyrost liczby adwokatów. Zamknięcie
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lis t m ia ło  te n  ce l o s ią g n ą ć , co  w y n ik a  z a r t .  6 6  ( 4 )  p r . o  u. a ., 
k tó r y  m ó w i o o s o b a c h  „ z g ła s z a ją c y c h  s ię  d o  a d w o k a tu r y ” , o ra z  
w y n ik a  z  a r t .  6 6  ( 7 )  p r . o  u . a ., k tó r y  p o s ta n a w ia ,  ż e  z a m k n ię c ie  
lis ty  n ie  d o ty c z y  a d w o k a tó w  w p is y w a n y c h  w  te j  s a m e j Iz b ie  p o n o ­
w n ie  n a  lis tę . T y m  m n ie j m o ż e  o b e c n e  z a m k n ię c ie  lis t o k rę g o w y c h  
p o w o d o w a ć  o g ra n ic z e n ie  s w o b o d y  p rz e s ie d ln o ś c i z  je d n e j  m ie js c o ­
w o śc i d o  d ru g ie j .

Z e  s p r a w o z d a n ia  K o m is ji  p ra w n ic z e j  S e jm u  o r z ą d o w y m  p r o ­
je k c ie  u s ta w y  o u s t r o ju  a d w o k a tu r y  w y n ik a , iż  c h o d z iło  o  ro z s z e ­
rz e n ie  u p ra w n ie ń  M in is t ra  S p ra w ie d liw o ś c i w  z a k re s ie  r e g u lo w a n ia  
d o p ły w u  nowych sił d o  a d w o k a tu r y  i ż e  z a s a d n ic z ą  m y ś lą  p r z e ­
w o d n ią  p r o j e k tu  je s t  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  m o r a ln e g o  i z a w o d o ­
w e g o  a d w o k a tu r y .

N ie  c h o d z iło  z a te m  o o g ra n ic z e n ie  p r a w  w  p rz e s ie d la n iu  się 
z  j e d n e j  m ie js c o w o śc i d o  d ru g ie j .

Z r e s z tą  o g ra n ic z e n ie  p r a w a  p rz e s ie d la n ia  s ię  z je d n e j  m ie js c o ­
w o śc i d o  d ru g ie j  w  o b rę b ie  te j  s a m e j Iz b y  A d w o k a c k ie j  p r z y  z a m ­
k n ię c iu  lis t o k rę g o w y c h  b y ło b y  n ie z ro z u m ia łą  s z y k a n ą , b o  o g ra n i­
c z e n ie  to  n ie  m ia ło b y  ż a d n e g o  is to tn e g o  sen su , a  b y ło b y  ty lk o  
w y in te r p re to w a n y m i s p r z e c z n ie  z  u s ta w ą  ż y c z e n ia m i p e w n y c h  g ru p  
c z y  je d n o s te k .

Adw. Dr. P . ZARWINCER, (Lwów)

C zy  ważncg jest umowa o wyłączenie 
długu z pod przepisów Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o konwer­
sji i uporządkowaniu długów rolniczych?1)

I. A rt. I ł  (1 )  2) stanowi: „Żadne postanowienia umów lub 
innych tytułów, powstałych przed wejściem w życie rozporządze­
nia niniejszego, nie stoją na przeszkodzie zastosowaniu jego prze­
pisów. Postanowienia takie są nieważne, co nie pow oduje jednak 
nieważności pozostałych postanowień tych umów lub innych ty­
tułów” .

1) Jed n o lity  te k s t  og łoszony  O b w ieszczen iem  M in istra  S k a rb u  z dn ia  
5 g ru d n ia  1935 r. Dz. U. R. P. z ro k u  1956 N r. 5, poz. 59.

2) A r ty k u ły  b ez  b liższego  o k re ś le n ia  odnoszą się do w ym ien ionego  
w y ż e j R o zp o rząd zen ia  z 24. p a ź d z ie rn ik a  1934.
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Ponieważ pierwotny tekst Rozporządzenia został następnie 
kilkakrotnie znowelizowany, należy obecnie w każdym  poszczegól­
nym przypadku mieć na uwadze, czy umowne zrzeczenie się ulgi 
rolniczej nastąpiło przed wejściem w  życie tego przepisu ustawo­
wego, który odnośną ulgę wprowadził, czy też po jego wejściu 
w życie. Nieważność zachodzi tylko w pierwszym przypadku, a to 
wobec pozytywnej norm y art. 11) (1 ) .  Innymi słowy: zrzeczenie 
się umowne (a  tym  bardziej w  formie oświadczenia jednostron­
nego) praw a korzystania z przyszłych ulg dla długów rolniczych 
w ogóle, lub też tylko pewnych poszczególnych ulg, jest nieważne, 
jeżeli zrzeczenie się nastąpiło przed wejściem w życie R ozporzą­
dzenia, tj. przed 28 października 1934 (art. 113), a gdy chodzi 
o poszczególne ulgi, przed ich ustawowym wprowadzeniem (np. 
odnośnie term inu wymagalności długu: art. 1 pkt. 1 D ekretu z dnia 
30 września 1935, Dz. U. R. P. Nr. 71, poz. 449, w prow adza­
jący do Rozporządzenia art. 3 a, obowiązuje od dnia 30 września 
1935; odnośnie odsetek: art. 5 Dekretu z dnia 3 grudnia 1935 
Dz. U. R. P. Nr. 8 8 , poz. 545 wprow adzający do Rozporządzenia 
art. 42 (3 ) ,  obowiązuje od dnia 7 grudnia 1935).

Odm iennie przedstawia się rzecz, gdy umowa o wyłączenie 
długu od ulg rolniczych nastąpiła już po wejściu w życie ustaw, 
ulgi te zawierających. Przede wszystkim brak tu norm y pozytyw­
nej, albowiem art. 1 1 wobec swego wyraźnego brzmienia nie m o­
że tu znaleźć zastosowania, ale także nie wynika z jego treści 
a contrario, jakoby wszystkie przepisy o ulgach rolniczych mogły 
być uchylone umową zawartą po wejściu tych przepisów w życie. 
W pierwszym rzędzie należy bowiem pam iętać o tym, że ustawa, 
wywołana przesileniem gospodarczym, ma na celu ochronę za­
grożonego stanu rolniczego i jako taka ze względu na swój wy­
bitnie gospodarczy charakter ma w swej przeważnej części zna­
miona prawa bezwzględnie obowiązującego. Należy tedy zbadać, 
które ulgi rolnicze są iuris cogentis, a które iuris dispositivi. Roz­
strzygnięcie tego pytania natrafia na trudności, albowiem ustawa 
sama wyraźnie w tej mierze nie zawiera wskazówki, a z jej treści 
można w sposób niewątpliwy tylko tę tezę wysnuć, iż z ulg ob ję­
tych rozporządzeniem  o konwersji i uporządkowaniu długów rol­
niczych, względnie wiążące są te ulgi, które mogą być uchylone 
orzeczeniem urzędu rozjemczego (art. 17 i 4 6 ), a więc odno­
szące się do:

a) terminu zawieszenia wymagalności długu, która przypada 
dopiero na dzień 1 października 1938 (art. 3 a),

b ) rozłożenia długu z mocy samego prawa na 28-równych 
rat, płatnych w dniach 1 kwietnia i 1 października każ­
dego roku (art. 4 1 ),

c) obniżenia oprocentowania długu z mocy samego prawa do 
3%  w stosunku rocznym za czas od dnia 1 listopada 1934
(art. 4 2 ),



d ) praw a przedterm inowej zapłaty długu gotówką w ten 
sposób, że zapłata taka um arza 2 0 0 % zapłaconej sumy
(art. 4 3 ),

e) praw a spłacenia długu papieram i wartościowymi (art. 13).
Skoro bowiem w myśl art. 1 7 i 46 urząd rozjemczy może ze

względu na odszkodowawczy charakter długu, położenie m ająt­
kowe strony, zdolność płatniczą dłużnika, lub też bezpieczeństwo 
wierzytelności, odnośne ulgi (wyżej pod a do e wymienione) 
uchylić lub ścieśnić, to nie m a podstawy do odjęcia stronom  m oż­
ności w drodze umowy poza urzędem  rozjemczym wymienione 
ulgi wyłączyć lub też tylko ograniczyć z tym, że 3%  odsetki wy­
mienione pod c) m ogą być podwyższone najwyżej do 4 /̂2% w sto­
sunku rocznym (art. 46 lit. c ) .3)

Pozostaje jeszcze druga grupa ulg rolniczych, do których art. 
17 i 46 się nie odnoszą. Mianowicie prawo żądania:

a) ustalenia rolniczego charakteru długu (art. 1 i 8 ),
b ) ustalenia przynależności gospodarstwa od jednej z trzech 

grup (art. 3 i 8 ),
c) wdrożenia postępowania konwersyjnego (art. 18),
d ) w drożenia postępow ania układowego (art. 69 ),
e) potrącenia nadm iernych korzyści (art. 5 0 ),
f) unieważnienia umów dzierżawy i sprzedaży nieruchomo­

ści (art. 5 2 ),
g) rozwiązania umowy sprzedaży nieruchomości ziemskiej 

(art. 5 5 ),
h) orzeczenia pozorności czynności prawnej, stanowiącej ty­

tuł zabezpieczeń hipotecznych na nieruchomości ziemskiej, 
tudzież pozorności umowy dzierżawy nieruchomości ziem­
skiej (art. 5 9 ),

i) obniżenia kosztów sądowych, egzekucyjnych i adw okac­
kich (art. 5 1 ),

j)  obniżenia długów z tytułu działów rodzinnych i spadko­
wych (art. 5 3 ),

k) obniżenia reszty ceny kupna (art. 5 4 ),
1) zmniejszenia nadm iernego czynszu dzierżawnego (art. 57),
ł) ograniczenia odpowiedzialności poręczyciela (art. 6 0 ).
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8) N a  tle  sto so w an ia  u s ta w y  z d n ia  29. III. 1933 o m o ra to riu m  h ip o ­
tecznym , k tó ra  z aw ie ra  p rz e p is  (a rt. 5) po d o b n y  do a rt. 11 Rozp. o k o n ­
w e rs j i  i  u p o rz ą d k o w a n iu  d ługów  ro ln iczy ch  zapad ło  o rzeczen ie  Sądu 
N a jw y ższeg o  d n ia  2. IV. 1937 C. I. 1244/36 w y ja śn ia ją c e , że w ażn y  je s t 
w a ru n e k  um ow y z a w a r te j  po w e jśc iu  w życie  w sp o m n ian e j u s taw y  
w  p rzed m io c ie  o k re ś le n ia  sto p y  o d se tek  od  is tn ie ją c e j w  chw ili w e j­
ścia w  życ ie  te j  u s ta w y  w ie rz y te ln o śc i h ip o te c z n e j w  w ysokości ponad  
6 od sta.
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Ulgi rolnicze drugiej grupy m ają zasadnicze znaczenie dla celu, 
zakreślonego Rozporządzeniem  o konwersji i uporządkowaniu dłu­
gów rolniczych. Poddanie tych ulg, a raczej odnoszących się do 
nich przepisów swobodzie stron, równałoby się uzależnieniu celu 
ustawy od stron tam, gdzie ustawa zmierza do osiągnięcia o d d łu ­
żenia rolnictwa bez względu na wolę stron zainteresowanych. To 
założenie jest słuszne, albowiem z pow odu braku dyspozycji usta­
wowej należy właśnie przy pomocy (panującej dzisiaj zresztą 
w sferze wykładni praw a) m etody teleologicznej analizować treść 
i cel obejm ującego daną szczegółową ulgę przepisu, by móc z naj­
większym praw dopodobieństw em  odgadnąć zamiar ustawodawcy, 
który znowu przebija z celu, dla którego norm a praw na została 
stworzona. Odnosi się to w pierwszym rzędzie do ulg objętych 
art. 51, 53, 54, 57 i 60, których zastosowanie jest uzależnione od 
oceny ogólnych warunków ekonomicznych i którym  ustawodawca 
przyznaje tak znaczny wpływ na popraw ę gospodarstwa społecz­
nego, że niepodobna dopuścić do możności dowolnego ich przez 
strony wyłączenia. Poza tym  usunięcie wyżej pod a ) do h ) wy­
mienionych przepisów od dyspozycji stron wynika jeszcze z tej 
okoliczności, iż art. 1, 3, 18 i 69 m ają przeważający charakter 
prawa publicznego, zaś art. 50, 52, 55 i 59 uznać należy za ius 
cogens, skoro już sama treść tych przepisów dowodzi, że umowa 
m ająca na celu ich uchylenie byłaby nieważna, jako wykracza­
jąca przeciwko porządkowi publicznemu (art. 55 i 56 § 1 K z.).

III. Na pytanie tedy na wstępie postawione należy udzielić 
następującej odpow iedzi:

1. Ważną jest:
umowa o uchylenie lub ograniczenie ulg, wymienionych 
w art.: 3a, 17, 41, 42 i 43 (przy zachowaniu odnośnie 
ulgi z art. 42 normy z art. 46 lit. c ), o ile umowa ta zo­
stała zawarta po wejściu w życie przepisów, ulgi te w pro­
wadzających.

2. Nieważną natom iast jest:
umowa o zrzeczeniu się jakichkolwiek ulg rolniczych za­
warta przed wejściem w życie przepisów ustawowych, 
ulgi te wprowadzających, tudzież zawarta po wejściu 
w życie odnośnych przepisów ustawowych umowa o zrze­
czeniu się ulg rolniczych, z wyjątkiem ulg wyżej pod 1. 
wyszczególnionych.
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A dw. D r. A D O L F  N A TTEL.

O  właściwe stosowanie O. S. N, z d n ia  
25. 10. 1937 Nr C  ii 1 0 1 5 3 7

W  „Przeglądzie Sądow ym ” z m arca l 938 r. zamieszczony zo­
stał pod Nr 144 wyrok Sądu Najwyższego z dnia 25. 10. 1937 r. 
Nr C II 1015/37. Orzeczenie to streszcza się w tezie, iż nieletni do 
lat 14-tu nie może być współwinny w ypadku samochodowego. 
Sąd Najwyższy zważył, iż powód ze względu na swój wiek (9 lat) 
nie m ógłby odpowiadać ani za zbrodnię lub występek (a it. 69 
§ 1 k. k .) ani też za wykroczenie (art. 6 § 1 prawa o w ykr.), 
a nieprawidłowe zachowanie się przechodnia na jezdni stanowi 
przekroczenie przepisów ustawy o przepisach porządkowych na d ro ­
gach publicznych z dnia 7. 10. 1921 r. (poz. 656 Dz. U. z 1 92 1 r. 
w brzmieniu poz. 151 Dz. U. z 1928 r . ). Przez nowelizację § 1308 
u. c. przepisem § 158 noweli III. do u. c. został wyraz „dzieci” 
zastąpiony wyrazem „nieletni” , tj. według § 21 u. c. osoby, które 
nie ukończyły 14 roku życia, wskutek czego uchylono odpow ie­
dzialność cywilną nieletnich za wyrządzoną szkodę, z ogranicze­
niami z § 1310 u. c. Sąd Najwyższy zastosował ze względu na 
analogiczne brzmienie ustaw kolejowej i samochodowej zasadę 
wypowiedzianą w orzeczeniu plenissimarnym Sądu Najwyższego 
we W iedniu z dnia 8 . 4. 1908 r. Nr 185 ks. jud., według którego 
zachowanie się osoby niepoczytalnej (tj. umysłowo chorej lub dziec­
ka —  przed nowelizacją —  poniżej lat 7-miu), które spowodowało 
uszkodzenie ciała lub śmierć tej osoby nie daje kolei podstawy 
do uwolnienia się od odpowiedzialności zarzutem, że wydarzenie 
wynikło wskutek winy uszkodzonego. Takie zachowanie się osoby 
niepoczytalnej może być jednak według okoliczności danego wy­
padku uznane za w ypadek nieuchronny czyli siłę wyższą. G dy po ­
wód w chwili w ypadku liczył lat 9, nie m ożna go było z powodu 
nowelizacji § 1308 u. c. uznać go współwinnym w spowodowaniu 
wypadku, którego doznał.

Redakcja „Przeglądu Sądow ego” zamieściła powyższy wyrok 
z uwagą, że odnosi się on do § 1 308, 1 309 u. c„ dodając w na­
wiasie art. 142 k. z.

W yrok powyższy stosują przy rozstrzyganiu spraw odszkodo­
wawczych Sądy niższe i to nie tylko w sprawach o wypadek ko­
lejowy lub samochodowy, lecz również tramwajowy. W  związku 
z tym, należy się zastanowić nad trafnością takiego stosowania 
omawianego O. S. N.

Przede wszystkim podkreślm y, iż O. S. N. rozstrzyga wypa­
dek podpadający pod przepisy austriackiego kod. cyw., w szcze­
gólności zaś pod §§ 1308 i 1309 u. c. oraz przepis § 153 noweli 
III do  u. c. Treścią tych przepisów jest zagadnienie wyrządzenia



szkody przez nieletnich, a nie nieletnim. Podstaw ą powództw od­
szkodowawczych jest szkoda wyrządzona mai. powodom  w zwią­
zku z użyciem sił przyrody przez przedsiębiorstwa komunikacyjne.

Nowelizacja u. c., k tóra przesuwa granicę wieku osób nieod­
powiedzialnych z poniżej lat 7-miu do poniżej lat 1 4-tu jest obec­
nie zupełnie obojętna, ponieważ §§ 1308 i 1309 u. c. zostały 
uchylone na zasadzie art. XXII § 2 przepisów wprowadczych 
do k. z.

O. S. N. odnosi się do wypadku samochodowego z ustawy 
samochodowej z dnia 9. 8. 1908 r., a więc do ustawy szczególnej, 
nie zaś do stanów faktycznych subsumowanych pod przepisy ogól­
ne, zawarte w art. 152 k. z.

W edług wyroku Sądu Najwyższego austriackiego z dnia 8. 4. 
1908 r., Nr. 185 ks. jud., na który powołuje się O. S. N., zacho­
wanie się osoby niepoczytalnej może być według okoliczności da­
nego w ypadku uznane za wypadek siły wyższej. Należy przeto 
w każdym  konkretnym  w ypadku szczegółowo zbadać wszystkie 
okoliczności, aby móc przyjąć nieuchronny wypadek.

G dyby wszelkie przypadki współwiny poszkodowanego dziec­
ka przyjąć za ,,vis m aior” , to omal każdy w ypadek kom unika­
cyjny kończyłby się orzeczeniem o braku odpowiedzialności z po­
wodu siły wyższej.

O. S. N. miesza ze sobą odrębne pojęcia winy cywilnej i kar­
nej. W ynikałoby z tego, że o ile m ałoletniego poszkodowanego 
nie może uznać winnym w rozumieniu praw a karnego, to nie m oż­
na mu również przypisać ani winy ani współwiny cywilnej. W  kon­
sekwencji należałoby, mimo braku wyłącznej winy mał. poszko­
dowanego, oddalić jego powództwo wbrew zasadnie prawnej 
uprzywilejowania nieletnich (favor m inorum ). W  ten sposób 
w razie częściowego współzawinienia w ypadku komunikacyjnego 
przez poszkodowanego, liczącego powyżej 13 lat, otrzym a on 
pełne odszkodowanie, o ile karno-adm inistracyjnie nie będzie po­
ciągnięty do odpowiedzialności względnie zostanie uniewinniony 
(art. 152 § 1 k. z .). W  razie skazania w drodze karno-adm inistra­
cyjnej, jeśli ponosił współwinę, otrzyma odszkodowanie częściowe 
(art. 152 i 158 § 2 k. z .). Powództwo zostanie zaś oddalone do ­
piero w razie ustalenia przez Sąd, że wyłączna wina poszkodo­
wanego stanowi wyłączną przyczynę szkody (Longcham ps: „Z o ­
bowiązania” , Lwów 1934, str. 2 6 2 ). Natomiast w analogicznych 
sytuacjach zostałby mał. poszkodowany, liczący poniżej lat 13, 
już z góry całkowicie oddalony z żądaniem  powództwa tylko d la­
tego, iż nie był obwiniony w postępowaniu karno-adm inistracyj­
nym i nie zapadło przeciw niemu orzeczenie karne. Fakt nieod­
powiedzialności karnej mał. poszkodowanego nie świadczy jeszcze 
bynajm niej o jego winie. Byłoby niesłuszne drogą krzywdzącego 
osądu a priori zakładać, że mał. poszkodowany napewno musiałby 
zostać skazany, gdyby tylko ustawowo mógł odpowiadać w dro­
dze karno-administracyjnej.
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W  art. 142 k. z. —  podobnie jak  w §§ 1308 i 1309 u. c. —  
unormowana jest kwestia naprawienia szkody wyrządzonej przez 
nieletnich, a nie nieletnim. Obowiązek naprawienia takiej szkody 
wyrządzonej przez osobę, której winy z powodu wieku przypisać 
nie można, spada na osobę obowiązaną do nadzoru z ustawy lub 
umowy. Przepis ten przyjm uje dom niem anie winy po stronie opie­
kuna, który dopuszcza się tzw. culpa in custodiando.

Na podstawie powyższych uwag dochodzim y do wniosku, że 
omawianego O. S. N., które samo przez się budzi liczne zastrze­
żenia, w żadnym  razie nie można stosować do wypadków wyni­
kłych pod rządam i kodeksu zobowiązań i d-..- spraw odszkodo­
wawczych, których podstaw ą praw ną są przepisy ogólne k. z. 
(np. do w ypadków  tram w ajow ych).

Adwokat ALFRED FRIEDIGER.

Pozwy z art. 636 i 637 K. P. C .— 
uwaga dyskusyjna.

Pozew z art. 636 pomyślany jest przez ustawę, jako pozew 
odszkodowawczy, który wnosi wierzyciel egzekwujący przeciw 
dłużnikowi zajętej wierzytelności, w w ypadku, gdy tenże (twz. 
poddłużnik) na wezwanie kom ornika z art. 631 Kpc. nie złożył 
należytego oświadczenia.

W  drodze interpretacji logicznej należy słowa cyt. przepisu: 
„nie złożył należytego oświadczenia” traktow ać rozszerzająco, 
a mianowicie w tym kierunku, że słowa te obejm ują a ) niezłoże- 
nie należytego oświadczenia, b )  niezłożenie oświadczenia w ogóle,
c) złożenie oświadczenia wprawdzie należytego, ale nie popartego 
zapłatą pretensji. (A llerhand, Kom. do art. 636 kpc. str. 271 
cz. II.). Oczywistą jest rzeczą, że odpowiedzialność dłużnika za­
jętej wierzytelności w wyliczonych wyżej wypadkach, uzasadniona 
jest jedynie w  razie wykazania szkody po stronie wierzyciela 
z winy dłużnika zajętej wierzytelności, skoro przepis art. 636 Kpc. 
powołuje się odnośnie tej odpowiedzialności na przepisy prawa 
prywatnego, a więc art. 1 34 i nast. kod. zob. Nie pozostawia więc 
przepis cytowany żadnej wątpliwości, na czym szkoda wierzyciela 
może polegać.

Zupełnie odrębnie od pozwu przewidzianego w art. 636 Kpc. 
przewiduje ustawa pozew z art. 637 kpc. pomyślany jako jedyny 
środek zmuszenia dłużnika zajętej wierzytelności do zapłaty pre­
tensji wierzyciela. Jak  wynika bowiem z całokształtu przepisów
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części Il-ej K. P. C., wezwania komornika, wystosowanego do 
poddłużnika p. m. art. 631 § 2 Kpc. nie m ożna przeciw niemu 
wyegzekwować. W  razie niewykonania tego polecenia, m ożna pod­
dłużnika tylko w drodze procesu zmusić do uiszczenia pretensji, 
nie można natom iast dochodzić od niego pozwem „dopełnienia 
obowiązku z art. 631 § 2 Kpc.” , który to pozew można by było 
wyegzekwować po myśli art. 819 Kpc., a więc zasad przewidzia­
nych dla egzekucji roszczeń niepieniężnych.

Zatem, uznać należy, iż konstrukcja pozwu, któraby żądała 
od Sądu, by „nakazał dłużnikowi zajętej wierzytelności złożenie 
oświadczenia p. m. wezwania kom ornika z art. 631 kpc.” odpada 
bezwzględnie, z przyczyn wyżej zapodanych, a przede wszystkim 
z tego tytułu, iż nie nadaje się ona do egzekucji.

Chodzi więc w przepisie art. 637 kpc. o pozew, którego żą­
danie opiewa na zapłatę wierzytelności, względnie już wym agal­
nych jej części. Jest on wynikiem uprawnień, które wierzycielowi 
daje art. 637 kpc. przez zezwolenie mu na wykonanie wszelkich 
praw  dłużnika, celem poszukiwania zajętej sumy lub świadczenia, 
do prawa zaskarżania włącznie.

Niemniej jednak uprawnienia dla wierzyciela z art. 637 kpc. 
są w szeregu okoliczności ograniczone. I tak wierzyciel nie może 
wykonać praw, do których wykonania jest tylko dłużnik osobiście 
uprawniony, nie może z dłużnikiem wierzytelności bez porozu­
mienia się z dłużnikiem egzekwowanym zawrzeć ugody, zrzec się 
pretensji, udzielić zwłoki, umówić się o  załatwienie sprawy przez 
Sąd polubowny itd ., względnie jeśliby wierzyciel czynności takie 
przedsięwziął ze szkodą dla dłużnika egzekwowanego, natenczas 
należałoby się dłużnikowi egzekw. odszkodowanie.

Dalsze ograniczenie najistotniejsze dla praktyki cywilno-sądo- 
wej, posiadające niestety ubogą literaturę i prawie żadne orzecz­
nictwo, dotyczy prawa wierzyciela do odbioru i kwitowania sumy 
należnej od dłużnika zajętej wierzytelności. Sprawa ta, błędnie 
moim zdaniem, rozstrzygana przez niektóre Sądy niższe, z natury 
rzeczy rzadko tylko dochodzi do Sądu Najwyższego i z tego ty­
tułu skazana jest na rozmaite interpretacje. Tym  bardziej wymaga 
ona systematycznego naświetlenia i szerszej dyskusji.

W wypadku gdy egzekucję z art. 63 1 prowadzi kilku wierzycieli 
na jednej i tej samej wierzytelności, sprawa nie nastręcza na ogół 
większych trudności. Ze względu bowiem na zasadę równomiernego 
zaspokojenia wszystkich ekzekwujących wierzycieli i ze względu 
na ewentualność dalszych zajęć (art. 794 § 1 i 796 Kpc.) odbiór 
pretensji i choćby nawet tylko jej stosunkowej części przez jed ­
nego z wierzycieli jest niedopuszczalny, a zapłata ze strony dłuż­
nika zajętej wierzytelności bezskuteczna. T ak więc w wypadku 
wniesienia przez jednego z wierzycieli egzekwujących pozwu prze­
ciwko dłużnikowi zajętej wierzytelności w rozumieniu art. 637 
kpc. żądanie pozwu winno opiewać na obowiązek pozwanego do 
zapłaty pretensji i złożenie jej do rąk kom ornika prowadzącego
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egzekucję, względnie do depozytu sądowego na rzecz masy egze­
kucyjnej —  co jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, z uwagi na 
przepisy o podziale sumy uzyskanej z egzekucji, a dokonywanej 
przez Sądy (art. 789 § 1 i 2 oraz art. 794— 797 kpc.).

Inaczej zgoła wygląda ten sam stan faktyczny w wypadku 
pozwu w rozumieniu art. 636 kpc. a więc pozwu odszkodowaw­
czego. W  takim  bowiem razie, mimo istnienia kilku wierzycieli eg­
zekwujących, wierzyciel występujący z powództw em  przeciw dłuż­
nikowi zajętej wierzytelności o odszkodowanie, legitymowany jest 
osobiście do odbioru i kwitowania pretensji, i żądanie powództwa 
może opiewać na zapłatę pretensji przez dłużnika zaj. wierzytel­
ności do jego rąk. W ynika to z istoty odszkodowania, które po ­
lega na szkodzie osobistej wierzyciela, oraz z okoliczności, iż 
szkoda ta  pozostaje w luźnym związku z samą sprawą ekzeku- 
cyjną.

Uprawnienie wierzyciela do praw a odbioru zaskarżonej p re­
tensji od dłużnika zajętej wierzytelności w wypadku gdy tenże 
wierzyciel jest jedynym wierzycielem egzekwującym nie powinno 
chyba być tangowane. Inaczej rozstrzygają jednak niektóre Sądy 
Grodzkie, a naw et Sąd Okręgowy jako Odwoławczy w Krakowie. 
Na zasadzie tychże wyroków odmawia się temuż wierzycielowi, 
jako powodowi (w  rozumieniu art. 637 kpc.) legitymacji do od­
bioru zaskarżonej kwoty, i wymaga się sprecyzowania żądania 
pozwu opiewającego na obowiązek zapłaty i złożenia przysądzo­
nej kwoty do rąk  kom ornika lub depozytu sądowego. Stanowisko 
to jest oczywiście niczym nie uzasadnione, i naraża strony często 
na odrzucenie pozwu z przyczyn całkowicie chybionych.

M ylna ta  interpretacja powołuje się na treść przepisu art. 63 1 
§ 1 p. 2 ), w  którym  kom ornik „wzywa dłużnika wierzytelności 
lub prawa, aby należnej od niego sumy lub świadczenia nie uiszczał 
dłużnikowi egzekwowanemu, a należne sumy złożył komornikowi 
lub do  depozytu sądowego i z tego oto przepisu dedukuje, iż dłuż­
nika zajętej wierzytelności obowiązuje to polecenie kom ornika przez 
cały czas, w którym  prowadzi się egzekucję, dalej, że dłużnikowi za­
jętej wierzytelności ustawa nie zezwala na żadne środki obrony 
(skargę na czynności komornika, zażalenie) a jedynie zezwala mu 
na oświadczenie, a więc polecenie kom ornika może on tylko 
wykonać w sposób przepisany w tym że wezwaniu, a opierający 
się m. in. na przepisie art. 631 § 1 p. 2 kpc.).

Jak  już wyżej wykazano, pozew przeciwko dłużnikowi zajętej 
wierzytelności o „działanie” a raczej „dopełnienie obowiązku, zle­
conego wezwaniem kom ornika p. m. art. 631 § 1 p. 2 kpc. należy 
uznać stanowczo za nieistniejący. W  tym miejscu należy jedynie 
podkreślić ratio legis przepisu wyżej cytowanego. Jak  wynika 
z treści tegoż, chodzi ustawodawcy o stosunek między dłużnikiem 
a dłużnikiem zajętej wierzytelności, a nie o stosunek między d łu­
żnikiem zajętej wierzytelności a wierzycielem. Różnica jest istotna. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że stosunek między dłużnikiem
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a poddłużnikiem  może być —  i też często jest —  nacechowany 
stosunkiem zależności (zajęcie poborów  itp .) lub wzajemnego in­
teresu, który może łatwo doprowadzić między nimi do porozu­
mienia ze szkodą dla wierzyciela. Że ustawa w takim w ypadku 
wymaga od dłużnika zajętej wierzytelności złożenia zajętej kwoty 
do rąk kom ornika lub do depozytu sądowego, aby nie uszczuplać 
masy egzekucyjnej, jest rzeczą zupełnie jasną. Ale z tego nie w y­
nika żaden argum ent na korzyść tezy, iż przepis art. 631 § 1 p. 2 
odnosi się per analogiam do stosunku między dłużnikiem wierzy­
telności a wierzycielem, i to takim, który sam jeden popiera egze­
kucję. Ani jeden wzgląd za tym stanowiskiem nie przemawia.

W  konsekwencji zachodzi pytanie, czy zarzut pozwanego dłuż­
nika wierzytelności w procesie wytoczonym mu przez wierzyciela 
o zapłatę pretensji, skutkuje odrzucenie pozwu na tej podstawie, 
że żądanie pozwu opiewa na bezpośrednią zapłatę do rąk wie­
rzyciela? Odpowiedź na to pytanie nadaje się do odrębnego roz­
strzygnięcia, tutaj należy tylko stwierdzić, że przepis art. 2 1 3 kpc. 
nie wylicza takiej przyczyny odrzucenia pozwu. Jeśliby nawet 
przyjąć, że zarzut ten dotyczy ograniczonej zdolności wierzyciela 
(pow oda) do odbioru i kwitowania pretensji, a więc jego ogra­
niczonej zdolności procesowej, to i tak Sąd winien wyznaczyć ter­
min do jego uzupełnienia zgodnie z przepisem art. 141 Kpc. Poza 
tym brak jaldeikolwiek intencji, aby przyznać pozwanemu celo­
wość podniesienia takiego zarzutu! Może bowiem pozwany dłużnik 
wierzytelności obawiać się ewentualnej konkurencji wierzycieli i co 
za tym idzie bezskuteczności jego zapłaty w stosunku do wierzy­
cieli pokrzywdzonych, ale skoro te obawy odpadają —  bo 
przecież Sąd bada akty egzekucyjne —  byłoby wręcz nieekono­
micznie (pom ijając inne ważne względy) zarzut idący w tym kie­
runku uwzględniać.

T ak  więc względy teorii, jak również praktyki przem awiają 
za stanowiskiem, iż wierzyciel, występujący na drogę sporu prze­
ciwko dłużnikowi wierzytelności o zapłatę jego pretensji, w rozu­
mieniu przepisu art. 637 kpc. legitymowany jest do wykonywania 
praw  dłużnika, nie wyłączając prawa odbioru i kwitowania pre­
tensji, w  w ypadku gdy sam  jeden popiera egzekucję.

Na zasadzie przepisu art. 637 § 3 kpc. winien wierzyciel, wno­
szący powództwo przeciw dłużnikowi zajętej wierzytelności przy- 
pozwać dłużnika egzekwowanego. Jak  wynika z ustalonego orzecz­
nictwa Sądu Najwyższego (O. S. N. z 20. IX. 1935 C. I. 2634/34 
zam. w Zbiorze Og. Nr. 155 zeszyt IV/34, O. S. N. z 1 1. X. 1935 
C. I. 2921/34, tam że) przypozwanie to, może być dokonane, do ­
póki spór nie został ukończony w instancjach merytorycznych, 
a brak przypozwania nie może być podstaw ą do odrzucenia 
pozwu. Jak  z tego widać, chodzi tu o przypozwanie z art. 80 kpc., 
a więc jest ono prawem  strony a nie jej obowiązkiem. Na zasa­
dzie przepisu art. 80 § 1 kpc. strona może dla zachowania skut­
ków prawnych wobec osoby trzeciej (dłużnika egzekwowanego
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z art. 637 § 3 K pc.) zawiadomić ją o toczącym się procesie, p od ­
czas gdy na zasadzie art. 637 § 3 strona winna przypozwać. Z a­
chodzące w tym kierunku pytanie, czy instytucja „przypozw ania” 
z art. 637 § 3 nie jest „zapozw aniem ” należy odrzucić, albowiem 
prawo egzekucyjne tj. część Il-ga Kpc. zna instytucję „zapozwa- 
nia” i używa jej na określenie we właściwym znaczeniu (art. 567 
§ 3 k p c .) .

W obec powyższego, mimo kategoryczności przepisu art. 637 
§ 3 kpc. brak jest sankcyj na zaniechanie przypozwania i nie m oż­
na przyjąć, aby wyrok należało uznać jako bezskuteczny wobec 
dłużnika. Ze względu na to, przyjąć należy, że z pow odu zanie­
chania przypozwania, wierzyciel odpow iada za szkodę, jaką po ­
nosi dłużnik z pow odu nienależytego prowadzenia procesu. To 
zaś m ożna przyjąć wtedy, gdy dłużnik przytoczy fakty i środki 
dowodowe, które mogły istotnie wpłynąć na wynik procesu, 
a które z winy wierzyciela nie były w procesie zużytkowane.

A dw . D r. H EN R Y K  K REM LER.

C zy  do wniosku o wdrożenie postępo­
wania manifestacyjnego musi być dołq- 
czony tytuł wykonawczy zaopatrzony 

klauzulę prawom ocności?

Praktyka sądów przy rozstrzygnięciu kwestii czy już do wnio­
sku o wdrożenie postępowania m anifestacyjnego musi być dołą­
czony tytuł wykonawczy zaopatrzony klauzulą prawomocności, 
jest niejednolita.

Podczas gdy, Sądy w M ałopolsce nie żądają tej klauzuli zaraz 
przy wniosku i tylko dopiero na w ypadek zgłoszenia pod tym 
względem zarzutu na audiencji sądowej, rekwirują odnośne akta 
i kwestią tą się zajm ują, to sądy w apelacji poznańskiej i katowic­
kiej żądają tej klauzuli rygorystycznie w każdym  wypadku już 
odrazu przy samym wniosku, odrzucając inaczej wniosek.

W  myśl art. 621 § 2 nie może żądać wykazu i przysięgi ten 
wierzyciel, którego tytułem  egzekucyjnym jest orzeczenie niepra­
womocne.

Z  przepisu tego art. wynika niewątpliwie, że żądanie klauzuli 
prawomocności już przy samym wniosku nie jest uzasadnione, 
gdyż inaczej ustawa wyraziłaby to „verbis expressis” jak  to ma
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miejsce np. w art. 566 ust. 2 art. 52 § 1 k. p. c. lub w postępo­
waniu wekslowym, czekowym.

Na wszelki w ypadek żądanie to nie ma żadnego uzasadnienia 
w tych wszystkich wypadkach, w których ze samego tytułu w yko­
nawczego odrazu widoczną jest prawomocność tytułu.

Ma to miejsce przede wszystkim wtedy, gdy tytuł stanowi już 
to wyrok Sądu Najwyższego, już to Sądu Okręgowego jako O d ­
woławczego, w  sprawach, w  których nie m a dalszego t-oku instancji 
lub ugoda sądowa. W  innych w ypadkach sądzić należy, że żądanie 
takie dopiero wówczas znajduje uzasadnienie, o ile dłużnik wystąpi 
z odnośnym  zarzutem  i o ile odnośne akta nie znajdują się w tym 
samym sądzie tak, że nie może ich w krótkiej drodze zarekwiro­
wać.

Poza tym powstaje kwestia, kto ma wydać tę klauzulę p ra­
womocności.

I tak, niektóre sądy jak np. Sąd Okręgowy w Krakowie jako 
Odwoławczy (II Ca. 183/37) odmówił w konkretnym  przypadku 
wydania klauzuli prawomocności, wychodząc z założenia, że 
w myśl przepisu art. 526 k. p. c. podstaw ą egzekucji jest tytuł 
egzekucyjny zaopatrzony klauzulą wykonalności, a skoro wyrok 
zaopatrzony jest klauzulą wykonalności, to jest niedopuszczalny 
wniosek o zamieszczenie klauzuli prawomocności w wyroku, gdyż 
tenże nie jest przewidziany żadnym  przepisem ustawy.

Inne znów Sądy załatwiają powyższe wnioski w formie po ­
stanowień sądowych, a wreszcie inne znowu stoją na stanowisku, 
że tego rodzaju poświadczenia prawomocności należą do zakresu 
działania sekretariatów  sądowych, a nie do zakresu działania sę­
dziowskiego.

Z  uwagi na to, że Sądy najczęściej żądają uzupełnienia tytułu 
klauzulą prawomocności w ściśle określonym terminie zwykle do 
dni 7-miu, to tak z uwagi na krótkość terminu, jakoteż na wyżej 
wyrażoną dyskrepancję w poglądach najrozmaitszych sądów, za­
łatwienie teko wniosku natrafia na nieprzezwyciężone przeszkody 
i kończy się zwykle tym, że wierzyciel otrzymuje zwrot wniosku 
jako niezałatwiony tak, że traci wszelkie opłaty i portoria, nie 
realizując swego prawa. A przecież wniosek o złożenie przysięgi 
wyjawienia jako ostatni krok próbny do realizacji już całkiem 
wątpliwej pretensji powinien być tak traktowany, aby wierzyciela 
nie narażać na zupełne i znaczne koszta i na opóźnianie nieraz kilka 
miesięcy trwające.

Zdaniem  podpisanego, żądanie klauzuli prawomocności przy 
wniesieniu wniosku jest w ustawie nieuzasadnione, i życzyćby sobie 
należało, aby Ministerstwo Sprawiedliwości w drodze okólnika 
kwestię tę wyświetliło, a zarazem wyjaśniło, czy m a być załatwiona 
przez postanowienie sędziowskie, czy też wystarczy jeżeli zostanie 
załatwiona przez sekretariat sądowy.
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Komunikat Naczelnej Rady 
Adwokackiej Nr. 1.

Naczelna Rada Adwokacka ma zaszczyt podać do wiadomości Pa­
nów Kolegów adwokatów, że na posiedzeniu Wydziału Wykonawczego, 
odbytym w dniu 3 września 1938 r., zapadły między innymi, uchwały 
treści następu jącej:

1) Po  z re fe ro w a n iu  p rzez  P re z e sa  R ad y  L. D o m ań sk ieg o  sp raw y  
z o d w o łan ia  adw . X od u ch w a ły  R ad y  A d w o k ack ie j w  L u b lin ie  z d n ia  
14 lis to p ad a  1937 r., W y d z ia ł W y k o n aw czy  zw ażyw szy : że R ad a  A dw o­
k a c k a  w  L u b lin ie  u ch w a łą  z d n ia  14 lis to p ad a  1937 r. p o s tan o w iła  p rz y ­
ją ć  p ro je k t  re g u la m in u  d la  s e k re ta rz y  k a n c e la r ii  ad w o k ack ich  i p rz e ­
słać  go d ro g ą  o k ó ln ik a  w szy stk im  ad w o k ato m , cz łonkom  Izb y  do w ia ­
dom ości i s to so w an ia ; że adw . X. złoży ł sk a rg ę  n a  pow yższą  uchw ałę , 
lecz w obec zg ło szen ia  W iced z iek an o w i R ad y  ośw iadczen ia , iż sk a rg ę  
cofa, R ad a  A d w o k ack a  n a  po sied zen iu  w  d n iu  27 lu teg o  1938 r. p o s ta ­
n o w iła  sp raw ę  sk re ś lić  z w o k a n d y ; że  je d n a k  w  p iśm ie  z d n ia  8 c z e r­
w ca 1938 r. adw . X. za p rzeczy ł tem u , iż sk a rg ę  sw ą cofa, w obec czego 
R ad a  A d w o k ack a  n a  po sied zen iu  w d n iu  11 cze rw ca  1938 r. p o stan o w iła  
o d w o łan ie  adw . X. p rz e d s ta w ić  N a c z e ln e j R ad z ie  A d w o k a c k ie j; że 
w o d w o łan iu  od u c h w a ły  R ad y  A d w o k a c k ie j z d n ia  14 lis to p ad a  1937 r. 
adw . X. w nosi o u c h y le n ie  z u rz ę d u  u ch w alo n eg o  p rz e z  R adę  A dw o­
k a c k ą  re g u la m in u  ja k o  n iezgodnego  z p ra w e m ; że w ed łu g  a r t . 3 ust. 2 
P ra w a  o u s tr . adw . z 1932 r., k tó re m u  o d p o w iad a  p rzep is  a rt. 2 ust. 2 
lit. b  now ego P ra w a  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  z 1938 r. do z a k re su  d z ia ­
ła n ia  sam o rząd u  ad w o k ack ieg o  n a leż y  n ad zó r n a d  d z ia ła ln o śc ią  zaw o­
dow ą cz łonków  a d w o k a tu ry ; że u ch w a ła  R ad y  A d w o k ack ie j z d n ia  14 
lis to p ad a  1937 r. d o ty czy  ogó lnych  in te re só w  a d w o k a tu ry  Izb y  L u b e l­
sk ie j, a n ie  p ra w  je d n o s tk i, w obec czego za sk a rż e n iu  p rz e z  adw . X., 
w  m y śl a r t . 43 daw n eg o  P ra w a  o u s tr . adw ., n ie  p o d le g a ła ; że do u c h y ­
le n ia  z a s k a rż o n e j u c h w a ły  z u rzęd u , w  d ro d ze  n ad zo ru , n ie  m a żad n y ch  
pod staw , a lb o w iem  R ad a  A d w o k ack a  m ia ła  p ra w o  ro zc iąg n ąć  sw ój 
n a d z ó r n ie  ty lk o  n ad  d z ia ła ln o śc ią  ad w o k ató w , lecz i n a d  dz ia ła ln o śc ią  
ich k a n c e la r ii  i w p ro w ad z ić  o g ran iczen ia  co do o b sad zan ia  k a n c e la r ii  
ad w o k ack ich  w łaśc iw ym i p ra c o w n ik a m i i że o g ran iczen a  te  o b o w iązu ją  
w y łączn ie  ad w o k ató w , a  n ie  osoby trzec ie , k tó re  n ie  chcąc  się im  poddać , 
m ogą szu k ać  z a ję c ia  poza  k a n c e la r ia m i adw o k ack im i, a  je ż e li z am ie ­
r z a ją  p ra c o w a ć  w  k a n c e la r ia c h  ad w o k ack ich , to  p o w in n y  się d o b ro w o l­
n ie  p o d d ać  reg u lam in o w i, u ch w alo n em u  p rzez  R adę A d w o k ack ą  — 
postan o w ił: o d w o łan ie  adw . X. po zostaw ić  bez  ro zp o zn an ia  i w n iosek  
tegoż a d w o k a ta  o u c h y le n ie  z a sk a rż o n e j u ch w a ły  R ad y  A d w o k ack ie j 
w  L u b lin ie  w  d ro d ze  n ad zo ru  oddalić .

2) Po zreferowaniu przez p. Podkomorskiego podania apl. adw. X. 
o zezwolenie na wpis na listę aplikantów Izby Adwokackiej w Kra­
kowie oraz na przeniesienie siedziby do Krakowa i zważywszy: że 
uchwałą z dnia dzisiejszego Wydział Wykonawczy Naczelnej Rady
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A d w o k ack ie j zezw olił o jc u  i p a tro n o w i p e te n tk i  n a  p rz e n ie s ie n ie  s ie ­
dz ib y  ze L w ow a do K rak o w a  n a  zasad z ie  a r t . 66 ust. 7 P ra w a  o u str. 
adw .; że a r t . 92 u s t 3 P ra w a  o u s tr . adw . p o stan aw ia , iż  s ied z ib ą  a p li­
k a n ta  je s t  s ied z ib a  jeg o  p a tro n a , w obec czego p o w s ta je  p y ta n ie , czy 
a p lik a n t ad w o k ack i, k tó reg o  p a tro n  p rz e n ie s ie  s iedz ibę  do o k rę g u  in ­
n e j izb y  a d w o k ack ie j, s ta je  się au to m a ty czn ie  cz łonk iem  te jż e  izby  
(art. 10 P ra w a  o u str. adw .) i pow in ien  zostać w p isan y  n a  listę  a p lik a n ­
tów  tejże izby , a  w y k reślo n y  z lis ty  a p lik an tó w  te j izby , k tó rą  p a tro n  
jego opuścił, czy  też pozosta je  n a d a l członkiem  opuszczonej p rzez  p a tro n a  
izby  ad w o k ack ie j; że P raw o  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  p o s tan aw ia  w art'. 
75, iż  ad w o k a t, p rzenosząc  siedzibę, u s tanow i innego ad w o k a ta  sw ym  
zastąpcą , a  w  a rt. 94, iż zastępca , u stanow iony  w m yśl a rt. 75, obejm uje  
z m ocy p ra w a  obow iązk i p a tro n a ; że z ty ch  p rzep isów  P ra w a  o u str. 
adw . w y n ik a , iż a p lik a n t ad w o k ack i nie p rzenosi au to m a ty czn ie  sw ej 
siedziby  z p rzen iesien iem  siedziby  p a tro n a  do ok ręgu  in n e j izb y  ad w o ­
kack ie j, lecz pozosta je  n a d a l członkiem  opuszczonej p rzez  do tychczaso ­
w ego p a tro n a  izb y  i o trzy m u je  now ego p a tro n a  b ąd ź  to w osobie ad w o ­
k a ta , k tó rego  p rze s ied la jący  się ad w o k a t w yzn aczy ł sw oim  zastąp cą  
w  m yśl a rt. 75 P r. o u str. adw ., b ądź  też w osobie ad w o k a ta  w yznaczo ­
nego w  m yśl a rt . 94 ust. 2 P ra w a  o u str. adw . p rzez  O kręgow ą lla d ę  
A d w okacką ; że P raw o  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  nie zaw ie ra  ż ad n y ch  p rz e ­
p isów , n o rm u jący ch  przen iesien ie  się a p lik a n ta  adw okack iego  z jedne j 
izby  ad w o k ack ie j do d rug ie j, nie zaw ie ra  w ięc też żad n y ch  ogran iczeń  
w tym  w zględzie p rócz  przep isów , n o rm u jący ch  w pisy  i w ykreślen ia  
z lis ty  a p lik an tó w  ad w o k ack ich ; że z p rzen iesien iem  siedziby  p a tro n a  
do o k rę g u  in n e j izby  adw ., a p lik a n t o trz y m u je , ja k  w y ż e j pow iedziano , 
now ego p a tro n a , a w konsekw encji tak że  siedzibę tegoż now ego p a tro ­
n a  (art. 92 ust. 3), n a leży  dojść do w niosku : 1) iż do tychczasow y  p a tro n  
tra c i z p rzen iesien iem  się do in n e j izb y  ad w o k ack ie j p raw o  p a tro n a tu ,
2) że a p lik a n t, chcący  ap lik o w ać  u ad w o k a ta , p rzenoszącego  sw oją sie­
dzibę do o k ręgu  in n e j izby , pow in ien  u zy sk ać  w pis n a  listę ap lik an tó w  
tejże izb y  w m yśl a rt. 92 P ra w a  o u str. adw . z rów noczesnym  w y k re ś­
leniem  z lis ty  ap lik an tó w  te j izby , k tó re j do tychczas b y ł członkiem  i to 
n a  zasadzie  a rt. 103 ust. 3 i art. 87 ust. 1 lit. b  P ra w a  o u str. adw .,
3) że up rzed n io  ze w zględu  na  p rzep is  a rt. 92 ust. 1 lit. b. P ra w a  o ustr. 
adw . do tychczasow y  p a tro n  a p lik a n ta  pow in ien  u zy sk ać  p raw o  p a tro ­
n a tu  w  m yśl a rt . 93 P ra w a  o ustr. adw . od okręgow ej R ady  A dw okack ie j, 
w łaśc iw ej d la  now ej jego siedziby , 4) że w okresie  zam knięcia  list a p li­
k a n tó w  ad w okack ich , a p lik a n t ad w o k ack i m oże zostać w p isan y  na  lisię 
ap lik an tó w  adw o k ack ich  izby  adw okack ie j, do k tó re j p rzen ió sł siedzibę 
d o ty ch czaso w y  je g o  p a tro n , ty lk o  zgodn ie  z p rzep isam i a r t . 66 P ra w a  
o u s tr . adw . — W y d zia ł W ykonaw czy  postanow ił: podan ie  ap l. adw . X. 
z d n ia  23. VI. 1938 r. oddalić.

3) Po zre fe ro w an iu  p rzez  p. N ow odw orskiego p ism a O kręgow ej R ady  
A dw okack ie j w  K rakow ie  z d n ia  9 lipca  1938 r. w przedm iocie  ogłoszenia 
w  „P a les trze"  n iep raw om ocnego  w yro k u  Sądu D y scy p lin a rn eg o  Izby  
A dw okack ie j w  W arszaw ie  z d n ia  29 m a ja  — 5 czerw ca 1937 r., sk a z u ­
jącego adw. X. na karę nagany i 1.000 zł. grzyw ny, który to w yrok
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w n astęp s tw ie  u ch y lił S ąd  D y sc y p lin a rn y  O dw oław czy  p rz y  N aczelnej 
R adzie  A d w okack ie j w  dn iu  20. I. 1938 r. i adw . X. un iew inn ił, i zw a­
żyw szy : że a rt. 73 P ra w a  o u s tr. adw . z d n ia  7. X. 1932 r. o raz  a rt. 126 
P ra w a  o u str. adw . z d n ia  4. V. 1938 r. u stan o w iły  zasadę, że p ostępo ­
w anie d y sc y p lin a rn e  je s t ta jn a ; że n iew ą tp liw y m  jest, iż  og łaszan ie  w y ­
roków  Sądów  D y sc y p lin a rn y c h  w czasopiśm ie zaw odow ym  ja k im  je s t 
„P a les tra " , m a  n a  celu  p o d aw an ia  do w iadom ości ogółu  adw okatów , 
u s ta la n y c h  p rzez  S ąd y  D y sc y p lin a rn e  zasad  e ty k i ad w o k ack ie j i og ła­
szan ie  to  n ie  u c h y b ia  w n iczym  zasadzie  ta jn o śc i p o stęp o w an ia  d y scy ­
p lin arn eg o , z ty m  je d n a k  zastrzeżen iem , b y  w og łaszanych  w y ro k ach  
nie b y ły  p o d aw an e  n azw isk a  an i obw in ionego  ad w o k a ta , an i osób, b io ­
rący ch  u dz ia ł w  sp raw ie ; że O k ręgow a R ad a  A dw o k ack a  w  K rakow ie, 
u z n a ją c  słuszność tak iego  og łaszan ia  w yroków , podnosi jed n ak  kw estię, 
czy  słu szn y m  je s t og łaszan ie  w y ro k u  skazu jącego  niepraw om ocnego , 
uchy lonego  n as tęp n ie  p rzez  w yższą  in s tan c ję , tw ierdząc , iż z jed n e j s tro ­
n y  w y ro k  n iep raw om ocny , w  n as tęp s tw ie  uch y lo n y , a w ięc b łędny , nie 
m oże p rzy czy n ić  się do u s ta la n ia  zasad  e ty k i zaw odow ej, z d ru g ie j zaś 
s tro n y , ja k  w  d an y m  p rz y p a d k u , og łoszenia n iep raw om ocnego  w y ro k u  
w  „P a les trze"  spow odow ało  u k azan ie  się a r ty k u łu  w tyg . „K ron ika  P o l­
sk i i Ś w iata" , w  k tó ry m  sp ra w a  zosta ła  p rzed s taw io n a  n a  pod staw ie  
w y ro k u , ogłoszonego w  „P a les trze" , w  sposób sen sacy jn y , z w ym ien ie­
n iem  p ierw szej li te ry  n azw isk a  obw inionego a d w o k a ta  i ze w skazaniem , 
iż b y ł on d ługo le tn im  rzeczn ik iem  d y sc y p lin a rn y m  w K rakow ie, co 
oczyw iście w yrząd z iło  d o tk liw ą  k rzy w d ę  ad w o k a to w i X.; że s tan  fa k ­
ty c z n y  n in ie jsze j sp raw y  w y k azu je  dow odnie, iż  is to tn ie  podn ies iona  p rzez  
O k ręgow ą R adę A d w o k ack ą  w K rakow ie  w ątp liw ość  w y m ag a  zastan o ­
w ien ia  się, czy  celow ym  je s t og łaszan ie  n iep raw om ocnych  w yroków  
Sądów  D y sc y p lin a rn y c h ; że skoro  w P raw ie  o u str. adw . z d n ia  7. X. 
1932 r. w a rt. 98 i w  P raw ie  o u str. adw . z d n ia  4. V. 1938 r. w  a rt. 155 
podano , iż  N aczelna  R ad a  A dw o k ack a  p ro w ad z i księgę zasadn iczych  
orzeczeń S ąd u  D y scy p lin a rn eg o  O dw oław czego  i S en a tu  D y sc y p lin a r­
nego, obecnie zaś Izb y  do S p raw  A d w o k a tu ry  p rzy  Sądzie N ajw yższym  
i W yższego S ądu  D y scy p lin a rn eg o  o raz  w y d a je  zb ió r ty c h  orzeczeń, to 
z tego p rzep isu  u s ta w y  na leży  w nioskow ać, iż p ra w o d a w c a  m ia ł na  
w zględzie orzeczenia  p raw om ocne, ja k o  jed y n ie  m ia ro d a jn e  p rz y  u s ta ­
lan iu  zasad  e ty k i zaw odow ej i s trzeżen ia  godności s ta n u  adw okack iego ; 
że ja k  w y n ik a  d a le j z tego p rzep isu  u staw y , og łaszan ie  w y roków  n ie ­
p raw o m o cn y ch  I in s tan c ji n ie  je s t celow ym  i, ja k  w y k azu je  n in iejsza 
sp raw a , m oże s tać  się n ad e r k rzy w d zący m  d la  ad w o k a ta  un iew innionego  
n as tęp n ie  p rzez  w y ro k  w yższej in s ta n c ji — W ydzia ł W ykonaw czy  p o ­
s tan o w ił: w y ja śn ić  w szystk im  O kręgow ym  R adom  A dw okack im , że 
og łaszan ie  w yroków  Sądów  D y sc y p lin a rn y c h  (oczyw iście zaw sze bez 
w ym ien ien ia  nazw isk  a d w o k a ta  i osób b io rący ch  u d z ia ł w  sp raw ie) nie 
o b raża  i nie n a ru sz a  zasad y  ta jn o śc i p o s tępow an ia  d y scy p lin a rn eg o  pod  
w a ru n k iem  jed n ak , iż og łaszany  w yro k  je s t p raw om ocny .

4) Po zreefrow aniu przez p. N ow odw orskiego uchw ały  Rady A dw o­
kackiej w  W ilnie z dnia 10 m arca 1938 r. w  przedm iocie trybu w yk o­
nyw ania w yroków  sądów  dyscyp linarnych , m ocą których adw okat ska­
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zan y  zosta ł k ilk a k ro tn ie  na  k a rę  zaw ieszen ia  w p e łn ien iu  czynności za ­
w odow ych, i zw ażyw szy : że R ad a  A dw o k ack a  w W ilnie zw róciła  się 
do N aczelnej R ad y  A dw okack ie j z p ro śb ą  o rozs trzygn ięc ie  p y ta n ia , 
ja k  na leży  p o stąp ić  p rz y  w y k o n y w an iu  w yroków , zaw iesza jących  a d ­
w o k a ta  w pe łn ien iu  czynności zaw odow ych , jeże li w y ro k i te zapad ły  
jednocześn ie  lub  w trak c ie  w y k o n y w an ia  ju ż  zapad łego  w yroku , za ­
w ieszającego tegoż ad w o k a ta  w p e łn ien iu  czynności zaw odow ych ; że 
R ad a  A d w o k ack a  w W ilnie w skazu je  n a  p o w sta jącą  w ty m  stan ie  rze ­
czy w ątp liw ość , czy term in , od k tó rego  zaczy n a  się w y k o n an ie  w y roku , 
m a  b y ć  w y znaczony  po u p ły w ie  w y k o n an ia  k a ry  z pop rzed n ich  w y ­
roków , czy też n iezależn ie  od w y k o n an ia  p o p rzedn ich  w yroków  lub  
w sam y m  okresie  w y k o n an ia  m oże b y ć  w yznaczone w y k o n an ie  w y ro k u  
n iezw łocznie po  jego u p raw om ocn ien iu  się i czy w ten  sposób może 
ad w o k a t od b y w ać  k a rę  zaw ieszen ia  jednocześn ie  z dw óch lub  w ięcej 
w yroków ; że zagadn ien ie  pow yższe, k tó re  zgodnie z a rt. 166 ust. 2 P r. 
o u str. adw . ro z s trzy g n ąć  na leży  według' p rzep isów  P ra w a  o ustr. adw . 
z 1932 r., n ie m oże b y ć  ro zs trzy g n ię te  w m yśl a rt . 97 P ra w a  o u str. adw . 
z 1932 r. p rzez  ana log ię  z p rzep isam i kodeksu  p o stęp o w an ia  karnego , 
a lbow iem  w ysokość k a ry  i je j łączen ie  nie w chodzi w zak res p ra w a  
p rocedu ra lnego , lecz p ra w a  m a teria lnego  (por. a rt. 31 i nast. kod. ka r.) ; 
że P raw o  o u str. adw . z 1932 r. n ie  zaw ie ra  p rzep isu  o w y ro k ach  łącz ­
n y ch  ( ja k  w  a r t . 142 P r . o u s tr. adw . z 1938 r.), w obec czego n iem ożliw ym  
je s t łączen ie  k a r  w  stad iu m  w y k o n y w an ia  poszczególnych  w y ro k ó w ; że 
w  ty m  s tan ie  rzeczy  u zn ać  należy , iż k a ż d y  w yro k  sk azu jący  pow in ien  
b y ć  w y k o n an y  oddzieln ie  i że te rm in  zaw ieszen ia  a d w o k a ta  w czy n ­
nościach  w  okresie zaw ieszen ia  z poprzedn iego  w y ro k u  w yznaczonym  
b y ć  m oże po w y k o n an iu  te j k a ry , te rm in y  zaś zaw ieszen ia  z dw óch lub  
w ięcej jednoczesnych  w y roków  w yzn aczy ć  na leży  ko lejno  po  w y k o n an iu  
w y roków  — W ydzia ł W ykonaw czy  p o stanow ił: w y jaśn ić , że po d  rządem  
P ra w a  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  z d n ia  7 p aźd z ie rn ik a  1932 r. te rm in  w y ­
k o n an ia  k a ry  zaw ieszen ia  ad w o k a ta  w pe łn ien iu  czynności zaw odow ych  
w y zn aczać  n a leż y  po  w y k o n an iu  k a ry  zaw ieszen ia  z p o p rzed n ieg o  w y ­
ro k u  skazu jącego  tegoż ad w o k a ta , i że jednoczesne w y k o n an ie  w yroków , 
sk azu jący ch  a d w o k a ta  n a  k a rę  zaw ieszenia w pełn ien iu  czynności za ­
w odow ych, by ło  b y  sp rzeczne z p rzep isam i ustaw y .

5) Po  z re fe ro w an iu  przez  P rezesa  R ad y  L. D om ańskiego  p ism a O k rę ­
gow ej R ad y  A d w okack ie j w W arszaw ie z d n ia  14 lipca  1938 r. i zw a­
ży w szy : że  w pow y ższy m  p iśm ie  O k ręg o w a  R ad a  A d w o k ack a  p ro s i 
o w y ja śn ie n ie , n a  ja k ic h  w a ru n k a c h  m oże się o d b y w ać  p rzen o szen ie  
a p lik a n tó w  a d w o k ack ich  z je d n e j  izby  do d ru g ie j w o k re s ie  zam k n ięc ia  
lis ty ; że z m ocy a r t . 92 ust. 3 P r. o u s tr. adw . z 1938 r., s ied z ib ą  a p lik a n ta  
je s t siedziba  jego  p a tro n a ; że zm iana  p a tro n a , w pisanego  na  lis tę  jednej 
izby , n a  p a tro n a , w p isanego  na  listę inne j izby , je s t w obec tego ró w ­
n o zn aczn a  z p rz e n ie s ie n ie m  siedz iby  a p lik a n ta  ad w o k ack ieg o  z je d n e j 
izby  do d ru g ie j; że, ja k  głosi a rt. 74 ust. 1 P ra w a  o ustr. adw ., w  p rz y ­
p a d k u  zam kn ięcia  lis ty  w  ogóle, tj. ta k  lis ty  adw okatów , ja k  i a p lik a n ­
tów adwokackich, przen iesien ie  siedziby  do m iejscow ości, o b ję te j zam ­
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knięciem , m oże n a s tą p ić  jed y n ie  w try b ie  okreś lonym  w a rt. 66 ust. 4, 
3 i  6 P ra w a  o u str. adw . — W y d zia ł W ykonaw czy  postan o w ił: w y jaśn ić , 
że p rzenoszen ie  a p lik a n tó w  ad w o k ack ich  z jed n e j izb y  do d ru g ie j w o- 
k resie  zam kn ięc ia  lis ty  ap lik a n tó w  ad w o k ack ich  m oże się o d b y w ać  je ­
d y n ie  try b em , o k reś lonym  w a rt. 66 ust. 4, 5 i 6 P ra w a  o u s tro ju  adw o­
k a tu ry .

6) P o  z re fe ro w an iu  p rzez  P rezesa  l ta d y  L. D om ańskiego  sp ra w y  śc ią ­
gan ia  zaległości sk ład ek  n a  fu n d u sze  w za jem nej pom ocy  i p o trzeb y  
izb, o raz  kosztów  d y sc y p lin a rn y c h ' I  i i i  in s tan c ji, i  zw ażyw szy , że w e­
d ług  in fo rm ac y j, z eb ran y ch  p rzez  N acze lną  R adę A dw okacką, we 
w szystk ich  izb ach  ad w okack ich , a  zw łaszcza w e L w ow ie i W arszaw ie, 
n ag ro m ad z iły  się o lb rzym ie  zaległości sk ład ek  n a  fu n d u sze  w zajem nej 
pom ocy, p ośm iertne  i p o trzeb y  izb, o raz  kosztów  d y sc y p lin a rn y c h  I  i II  
in s tan c ji; że ta k i s ta n  rzeczy  nie m oże trw a ć  n a d a l i pog łęb iać  się w sk u ­
tek  opieszałośc i w  śc iąg an iu  zaległości i b ieżących  sk ładek , gdyż  m ógłby 
w n ied ług im  czasie p o d erw ać  egzystenc ję  m a te r ia ln ą  poszczegó lnych  izb  
i  po zb aw ić  je  środków  zasp o k o jen ia  p o trzeb  i sp e łn ian ia  sw ych  obo­
w iązków  w zględem  członków  izb ; że, w ed ług  a rt. 81 ust. 4 i 3 P ra w a  
o u s tr. adw . z d n ia  4 m a ja  1938 r., sk ład k i, o p ła ty  n a  fundusze  w za­
jem n ej pom ocy  i zapom óg p o śm iertn y ch , kosz ty  po stęp o w an ia  d y scy ­
p lin a rn eg o  o raz  g rzy w n y  są  na leżnościam i p u b lic zn o -p raw n y m i i w  r a ­
zie n iew p łacen ia  ich  w te rm in ie  oznaczonym , b ęd ą  — po  up rzedn im  
bezsk u teczn y m  w ezw an iu  p rzez  okręgow ą ra d ę  a d w o k ack ą  — ściągane 
w raz  z u s taw o w y m i odse tkam i za zw łokę w  try b ie  egzekucji ad m in i­
s tra c y jn e j, p rz y  czym  ad w o k a ta , zalegającego , pom im o w ezw an ia , z z a ­
p ła tą  sk ład ek  d łuże j n iż  rok , ra d a  okręgow a m oże zaw iesić  w  czy n ­
nościach  zaw odow ych  do czasu  u iszczen ia  należności, co nie w y k lu cza  
odpow iedzia lności d y sc y p lin a rn e j ad w o k a tó w  za  n a ru szen ie  sw y ch  obo­
w iązków  w zględem  izb. (art. 108 ust. 1 P ra w a  o u str. adw .) — W ydzia ł 
W ykonaw czy  p o stan o w ił: 1) po lecić  w szystk im  O kręgow ym  R adom
A dw okack im , żeby  śc iąg a ły  b ieżące sk ładk i, o p ła ty , koszty  i g rzy w n y  
n a  rzecz izb  ad w o k ack ich  i  N acze lne j R ad y  A d w okack ie j od ad w o k a­
tów  i a p lik a n tó w  a d w o k a c k ic h  w  te rm in a c h  o zn aczo n y ch  za p o ś re d ­
n ic tw em  inkasen tów , w zględnie p rzez  p rzesy łan ie  p ła tn ik o m  czeków  na 
w p ła ty  n a  rach u n ek  d an e j izb y  w P. K. O., lu b  w  in n y ch  b an k ach , 
a w  raz ie  n iew p łac an ia  należności w  te rm in ach  oznaczonych , w szczy ­
n a ły  n iezw łoczn ie  egzekucję , i o p o rn y ch  p ła tn ik ó w  zaw ieszały  w  czy n ­
nościach  zaw odow ych  lu b  p o c iąg a ły  do odpow iedzia lności d y scy p lin a rn e j;
2) zezw olić O kręgow ym  R adom  A dw okack im  n a  ro zk ład an ie  zaległości 
n a  ra ty  i o d raczan ie  te rm inów  p ła tn o śc i poszczególnych  ra t , ze w zględu  
n a  s tan  m a ją tk o w y , ro zm ia ry  p ra k ty k i  i inne  tru d n o śc i m a te ria ln e  p ła t ­
n ików  z ty m , że n ieu sp raw ied liw io n e  u ch y lan ie  się p ła tn ik ó w  od reg u ­
larnego  u iszczan ia  zaległości pow inno  p o c iąg ać  za sobą n iezw łoczne roz­
poczęcie egzekuc ji i rep res ję  a d m in is tra c y jn ą  lu b  d y sc y p lin a rn ą ; 3) z a ­
żąd ać  od O k ręgow ych  R ad  A dw okack ich  złożenia sp raw o zd ań  o p rzed ­
sięw z ię ty ch  k ro k a c h  w c iągu  m iesiąca , licząc  od  d n ia  o trz y m a n ia  o d ­
p isu  n in ie jsze j uchw ały .
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7) Po z re fe row an iu  przez  p. Skoczyńsk iego  sp ra w y  p ro te s tu  S tow a­
rzyszen ia  A dw okatów  Żydów  w  K rakow ie  p rzeciw ko  p o w o łan iu  człon­
ków  O kręgow ej R ad y  A dw okack ie j w  K rakow ie  i Sądu D y sc y p lin a r­
nego te jże  Izb y  p ra w ie  w y łączn ie  spośród  członków  Z w iązku  A d w o k a­
tów  P o lsk ich  o raz  p rzeciw ko  pow o łan iu  ad w o k a tó w  Ż ydów  w  sk ład  
R ad y  i S ądu  D y scy p lin a rn eg o  bez po rozum ien ia  się ze S tow arzyszen iem  
A dw okatów  Żydów  w  K rakow ie, W y d zia ł W y k o n aw czy  zw aży ł co n a ­
stępu je :

D n ia  18 lipca 1938 r. do N aczelnej R ad y  A d w okack ie j zosta ła  n a ­
desłana  rezo lucja  S tow arzyszen ia  A dw okatów  Żydów  w  K rakow ie, 
w  k tó re j w y rażo n y  jes t p ro tes t p rzeciw ko  pow o łan iu  członków  R ad y  
A dw okack ie j i S ądu  D y scy p lin a rn eg o  w  K rakow ie  w y łączn ie  p raw ie  
spośród  członków  Z w iązku  A dw okatów  Polskich , ja k  tw ierdzi rezo lucja , 
rep rezen tu jącego  zaledw ie zn ikom ą część ogółu ad w o k a tó w  K rak o w sk ie j 
Izb y , jak o też  p rzeciw ko  pow o łan iu  Żydów  bez po rozum ien ia  się ze S to­
w arzyszen iem  A dw okatów  Żydów  w K rakow ie. R ezo lucja  u p a tru je  w  ty m  
na ruszen ie  zasad  K onsty tuc ji. P ra w a  o u s tro ju  ad w o k a tu ry , ogólnie u z n a ­
n y ch  zasad  sp raw ied liw ości i dem okracji.

M ając  n a  uw adze, że P raw o  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  w  a rt. 162 p. 3 
po stan aw ia , iż p ierw sze R ad y  O kręgow e i S ąd y  D y sc y p lin a rn e  pow ołane  
b ęd ą  p rzez  R adę  N aczelną, n ie  p rz e w id u ją c  sposobu ich pow o ływ an ia , 
że p rze to  ten  a n ie in n y  sposób p rz y ję ty  jako  d o b ry  i słu szny  przez  
N aczelną  R adę A dw okacką  n ie  pozosta je  w  sprzeczności z P raw em  
o u s tro ju  ad w o k a tu ry , że ty m  sam ym  nie z n a jd u je  się w  k o liz ji z K on­
s ty tu c ją , k tó re j naczelnym  nakazem  jes t pod p o rząd k o w an ie  się o b y w a­
te la  obow iązu jącym  ustaw om , że pow ołan ie  się n a  zasadę  dem okrac ji 
o ty le  je s t n ie tra fn e , że w łaśn ie  z tych  założeń w ychodząc  u s taw o d aw ca , 
w p ro w ad za jąc  rzeczow y p rzep is a rt. 162 p. 3 P ra w a  o u s tro ju  a d w o k a tu ry , 
n iew ą tp liw ie  p ra g n ą ł zakończyć  n a jb a rd z ie j n ied em o k ra ty czn y  sposób, 
ja k i do tychczas is tn ia ł w  n iek tó ry ch  izbach , pow o ływ an ia  p rzez  zn ikom ą 
m niejszość, k tó re j u d a ło  się chw ilow o zgrom adzić  n a  odc inku  ad w o ­
k a tu r y  p rz y p a d k o w ą  w iększość głosów. — o rganów  sam orządu  adw o­
kack iego  w edle  sw ojego u zn an ia  i w y b o ru  z ca łk o w ity m  pom ijan iem  
op in ii zasadn icze j w iększości, że w ty ch  w a ru n k ach  p ro te s t pow yższy  
n ie  ty lk o  je s t  n ieu za sad n io n y , a le  p rz e d e  w szy stk im  p rz e z  żad en  p rz e ­
p is  p ra w a  n ie  p rz e w id z ia n y  — W y d z ia ł W y k o n aw czy  N ac z e ln e j R ady  
A d w o k ack ie j p o s tan o w ił w obec b ra k u  p rz e p isu  zezw a la jąceg o  poszcze­
gó lnym  s to w arzy szen io m  w y stęp o w an ia  do R ad y  N ac z e ln e j z uw agam i 
o sposobie  po w o ły w an ia  o rg an ó w  sam orządu  ad w o k ack ieg o , rzeczony  
p ro te s t zw rócić  s to w arzy szen iu  A dw o k ató w  Żydów  za p o śred n ic tw em  
O k rę g o w e j R ad y  A d w o k ack ie j w K rak o w ie , a nad  k w e s tią  w  ty m  
p ro te śc ie  p o ru szo n ą  p rz e jś ć  do p o rząd k u .

8) W y d z ia ł W y k o n aw czy  N acze ln e j R ad y  A d w o k ack ie j po stan o w ił 
po lec ić  O k ręg o w y m  R adom  A d w okack im  w y k o n a n ie  w czasie  ja k  n a j ­
k ró tsz y m  p rz e p isu  a rt. 87 ust. 1 lit. d. P ra w a  o u s tr . adw . p rz e z  s k re ­
ś len ie  z lis ty  ad w o k a tó w  w szy stk ich  ty c h  osób, k tó re  z m ocy w y ro k u  
sądow ego u tra c iły  p ra w a  p u b liczn e  lu b  p ra w a  w y k o n y w a n ia  zaw odu
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albo  p ra w a  cy w iln e , b ąd ź  o g ran iczo n e  zo sta ły  w k o rz y s ta n iu  z ty ch  
p raw .

9) W y d z ia ł W y k o n aw czy  N acze ln e j R ad y  A d w o k ack ie j p o w o ła ł K o­
m isję  do S p raw  S ąd o w n ic tw a  P o lubow nego  p rz y  R adzie  N acze ln e j 
w  sk ład z ie  n a s tę p u ją c y m  — z p ra w e m  k o o p ta c ji: —

adw . R ym ow icz Z y g m u n t — ja k o  P rzew o d n iczący , o raz
adw . Iż y c k i Jan  ■— z P o zn an ia ,
adw . C h m u rsk i A n to n i — z W arszaw y ,
adw . M roczkow sk i B o lesław  — z K atow ic, ja k o  członkow ie .

W y d z ia ł W y k o n aw czy  N acze ln e j R ad y  A d w o k a c k ie j p o w o ła ł K o­
m is ję  S ta tu to w o -R eg u lam in o w ą  p rz y  R ad z ie  N acze ln e j w  sk ład z ie  n a ­
s tę p u ją c y m  z p ra w e m  k o o p ta c ji:

adw . N o w o d w o rsk i Jan , ja k o  P rzew o d n iczący , o raz  
adw . G ad o m sk i Jan ,
adw . P o d k o m o rsk i Jan  — ja k o  członkow ie .

C z ło n ek  R ad y  N ac z e ln e j — S e k re ta rz
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P ra c a  n in ie js z a  sk ła d a  się z dw óch  części. W p ie rw s z e j części p rz e d ­
s ta w ia  a u to r  te ch n iczn e  m e to d y  ocen y  n ie ruchom ośc i. A czko lw iek  je s t 
o n a  p rzezn aczo n a  d la  fachow ców  i z a w ie ra  w sk azó w k i te ch n iczn e  i k a l ­
k u la c y jn e  o ra z  liczn e  ta b e le  k a p ita liz a c y jn e , to  je d n a k  i n ie fachow iec , 
a zw łaszcza  p ra w n ik  p rz e c z y ta  z ży w y m  z a in te re so w an iem  u w ag i a u to ­
ra  d o ty czące  w a rto śc i g ru n tó w  n ie z a b u d o w an y ch , zab u d o w an y ch  i u p r a ­
w nych . A u to r a n a liz u je  szczegółow o p o ję c ie  w a rto śc i rzeczo w ej i  d o ­
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Całość spełni niewątpliwie zamierzony cel i okaże się pożyteczną
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w  p ra k ty c e , ty m  b a rd z ie j, że je s t  to  p ie rw sze  w y d aw n ic tw o  tego  ro ­
d z a ju . D la teg o  n a le ż y  tę c en n ą  p ra c ę  p o w itać  z u zn an ie m  i p o d k re ś lić  
j e j  s ta ra n n ą  sza tę  zew n ę trzn ą .

D r. A. L IEBESK IN D .

Przegląd orzecznictwa Sądu 
Najwyższego.

O R Z E C Z N IC T W O  CYW ILN E.

Ad Cz. II. A VI. zal. do art. 23 u staw y  o państw ow ym  podatku prze­
m ysłow ym  z 15. V II. 1925 poz. 550 (z roku 1932 poz. 110, z roku 1934 poz. 
716).

P o siad an ie  p rz e z  p o śre d n ik a  hand low ego , d o k o n y w u jąceg o  czynności 
zaw odow ych  w sw ym  p ry w a tn y m  m ieszk an iu  te le fo n u  i m aszy n y  do p i­
san ia  sam o p rzez  się n ie  w y s ta rc z a  do u zn a n ia  jeg o  p ry w a tn e g o  m iesz ­
k a n ia , za  b iu ro  p o śre d n ic tw a  hand low ego , je ś li  n ie  b ęd z ie  p rz y  ty m  
u sta lo n e , że  n a  te j  m aszy n ie  p ra c o w a ła  n a je m n a  s iła  pom ocnicza. T ru d ­
n iący  się a k w iz y c ją  ogłoszeń do w y d aw n ic tw  p e rio d y czn y ch , od k tó ­
ry ch  o trz y m u je  ra b a t je s t  p o śred n ik iem  h an d lo w y m . O. i. 6. 1937 1 K. 
450/37. Zb. orz. 352/37.

A d art. XXXIX, XL, § 1 przep. w prow. k. z. i art. 367 k. z. P ow ódka 
dochodzi o d w o łan ie  d a ro w izn y  d o k o n a n e j n a  rzecz pozw anego  26. XI. 
1931 r. z pow odu n iew dzięczności pozw anego  zasz łe j ta k  p rzed  w e j­
ściem  w życie  ja k  i po w ejśc iu  w  życ ie  ko d ek su  zobow iązań . B łędnym  
je s t  s tan o w isk o  S ądu  A p e lacy jn eg o , iż w  sp raw ie  te j  n a le ż y  stosow ać 
p rz e p isy  K odeksu  zobow iązań , a n ie  u staw y , c y w iln e j z 1811 r. W p ra w ­
dzie  bow iem  zobow iązan ie , ja k im  b y ł obow iązek  pozw anego  do zw ro tu  
d a ro w izn y  po w ó d k i n a leż y  u w ażać  za p o w sta łe  z chw ilą  z a jśc ia  zd a ­
rz e n ia  t. j. fak tó w  u z a sa d n ia ją c y c h  n iew dzięczność , k tó ra  w ed łu g  p rz e ­
p isów  u s ta w y  stan o w i ź ród ło  zobow iązan ia , to  je d n a k  odnośne z d a ­
rzen ia  b y ły  zw iązan e  z is to tą  d a ro w izn y  i oko liczności te  stan o w ią  
o tym , k tó re  p raw o  w inno  b y ć  w  p rz y p a d k u  stosow ane. W y ją tk o w y  
p rzep is  a r t .  XL. § 1 p rzep . w prow . k. z., n ie  m oże b y ć  sto so w an y  w  p rz y ­
p a d k u  ty m , lecz  w chodzi tu  w  zasto so w an ie  p rzep is  ogó lny , w y ra ż o n y  
w  a rt . XXXIX. p rzep . w prow . k. z., k tór.y  stanow i, że  do zobow iązań , 
p o w sta ły ch  p rz e d  w ejśc iem  w  życ ie  k o d ek su  zobow iązań  s to su je  się n a ­
d a l p ra w o  d o ty chczasow e, o ile  p rzep isy  a r t . XL. § 1 i n ast. p rzep . 
w prow . k. z. m a ją c e  m oc w steczną , k tó re  w ty m  p rz y p a d k u  n ie  m a ją  
zasto so w an ia , n ie  s tan o w ią  in acze j. P rz e p is  zaś a r t . XLVI. p rzep . 
w prow . k. z. n ie  m oże b y ć  zasto sow any , po n iew aż  — ja k  w y ż e j w y ­
k azan o , nie m a ż ad n y ch  w ą tp liw o śc i co do p y ta n ia , k tó re  p raw o  m a 
b yć stosow ane w  te j sp raw ie . O. 9. V. 1938. C. II. 2927/37,
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Ad art. XL. 8 3 przep. w prow. kod. zob. i  art. 605 kod. zob. Jeżeli
um ow a o dożyw ocie  z a w a r ta  b y ła  w p raw d z ie  p rz e d  w e jśc iem  w  życie
ko d ek su  zobow iązań , to  je d n a k  n ie w y k o n a n ie  zo bow iązan ia  do  d o ży ­
w otnego  u trz y m a n ia  p o w sta łe  po w e jśc iu  w  życie  k o d ek su  zobow ią­
zań p o d leg a  o cen ie  w ed le  tego  p ra w a , a to  n a  zasad z ie  a rt. XL. § 3 
p rzep . w prow . kod. zob. O. 9. V. 1938 r. C. TT. 2981/37.

Ad art. 144 kod. zob. Za szkodę od p o w iad a  ten , k to  ją  ze sw e j w iny
w y rząd z ił, za tem  k to  n a ru s z y ł o b ow iązek  u m ow ny  lu b  u staw o w y . P o ­
zw ana U b ezp ieezn ln ia  S po łeczna  m ia ła  obow iązek  u d z ie lić  pow odow i 
ja k o  u b ezp ieczonem u , o p iek i leczn icze j, za tem  op iek i osób. p rz e z  u s ta ­
w ę do lecz en ia  u p ra w n io n y c h  i obow iązku  tego  dop e łn iła . U staw a 
n ie  n a k ła d a  na  po zw an ą  ob o w iązk u  d o sta rczen ia  u b ezp ieczonem u  ta ­
k ie j  pom ocy  le k a r s k ie j , p rz y  k tó r e j  b łę d y  m ed y czn e  b y ły b y  w y k lu ­
czone, zatem  p o zw an a  n ie  od p o w iad a  za b łę d y  le k a r s k ie  osób w y łączn ie  
u p ra w n io n y c h  do ro zp o zn an ia  ch o rób  ja k  i leczen ia  ch o ry ch . Co do 
obu ty ch  dz ia łów  p ra k ty k i  le k a r s k ie j  le k a rz e  są od p o z w a n e j n ieza leżn i, 
ty lk o  on i ro z p o z n a ją  cho robę  i leczą, za  czym  u s ta je  też  w sze lk i zw iązek  
m iędzy  b łęd em  w  leczen iu  pow oda, a d z ia łan iem  lu b  zan ie d b an iem  p o ­
zw an e j, ja k o  p rz y c z y n ą  lu b  choćby  ty lk o  je d n ą  z p rz y c z y n  szkody  
pow oda p rz e z  b łą d  p o n ie s io n e j. N ie  ponosi też  p o zw an a  w in y  w  w y ­
b o rze , gdyż  w y b ra ła  osoby, u p ra w n io n e  z u s ta w y  do zaw odow ego w y ­
k o n y w a n ia  p r a k ty k i  le k a r s k ie j . T a k ż e  o p o trz e b ie  pom ocy  sp e c ja lis ty  
ro z s trz y g a  n ie  p o zw an a  lecz osoba u p ra w n io n a  z u s ta w y  do ro zp o zn a­
n ia  i le cz en ia  chorób . Jeśli w ięc  le k a rz , u p ra w n io n y  do w y k o n y w a ­
n ia  p ra k ty k i,  p o d ją ł  się leczen ia  pow oda, b ąd ź  zab iegu  o p e racy jn eg o , 
ty m  sam y m  stw ie rd z ił, że n ie  zachodzi p o trzeb a  pom ocy sp e c ja lis ty  
i ta k ż e  w  ty m  w zg lędz ie  n ie  m a w in y  p o z w a n e j w  w y b o rze  osoby. P o ­
g ląd  p ow yższy  w y n ik a  też  z og ó ln y ch  zasad  k o d ek su  zobow iązań  o od ­
p ow iedz ia lnośc i za szkodę, w y rząd zo n ą  p rz e z  osobę, k tó r e j  pow ierzono  
w y k o n an ie  czynności. P o zw an a  p o w ie rz y ła  leczen ie  pow oda  osobom , 
tru d n ią c y m  się leczen iem  zaw odow o i u p ra w n io n y m  do tego  z u s ta ­
w y. P o zw an a  n ie  m a w ięc  p rzec iw  sob ie  d o m n iem an ia  w in y  z a r t . 144/1 
k . z. i rzeczą  pow oda je s t  w  m yśl a r t . 144/2 k. z. w y k azać , że pozw ana  
w y k o n a n ie  czynnośc i p o w ie rz y ła  osobie n ie z d a tn e j. P ow ód n ie  ty lk o  
n ie  w y k aza ł, a le  n a w e t n ie  tw ie rd z ił, b y  c h iru rg  sp e c ja lis ta , p r a k ty ­
k u ją c y  od 20-tu la t, b y ł osobą in d y w id u a ln ie  n ie z d a tn ą  do o p e rac ji, 
j a k ie j  u pow oda  d o konał, ty m  m n ie j zaś, b y  o te j  n iezd a tn o śc i p o ­
zw an a  w ied z ia ła  w czasie  z lec en ia  op iek i le k a r s k ie j . O. 15. m a rc a  1938. 
C. II. 2352/37.

Ad art. 161 § 1 kod. zob. A rt. 161 § 1 kod. zob. p rzez  w y ra ż e n ie  
„ponosi w sze lk ie  k o sz ty "  o b e jm u je  n ie  ty lk o  o b ow iązek  zo b o w iązan e­
go do zw ro tu  kosztów  poszk o d o w an em u , je ż e li je  sam  poniósł, lecz 
ta k ż e  o b ow iązek  ich  z a p ła ty  osob ie  trz e c ie j, k tó r a  lecz y ła  p oszkodo ­
w anego , ta k , że  n ie  p o trz e b u je  ona  zw racać  się k o n ieczn ie  do p o szk o ­
dow anego , a  te n  d o p ie ro  do odpow iedz ia lnego . Jeże li je d n a k  p o szk o ­
d o w an y  w y s tę p u je  n a  d ro g ę  sądow ą o zw ro t kosz tów  p o n ies io n y ch
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p rz e z  osobę trz ec ią , w in ien  się w y k azać  cesją . O. 31. V. 1938. C. II.

: .
A d art. 157 § 1 i  162 § 3 K. Z. O jciec , ch o c iażb y  n ie  b y ł zu p e łn ie  

p o zbaw iony  śro d k ó w  u trz y m a n ia , m oże dom agać  się o d szk o d o w an ia  
z pow odu  s tra ty , k tó r ą  pon iósł w zw iązk u  ze śm ie rc ią  sy n a  w sk u te k  
n ieszczęśliw ego  w y p a d k u  k o le jo w eg o  p rz e z  u b y te k  pom ocy  św iad czo ­
n e j m u do ty ch czas p rz e z  tego  sy n a  w p ro w a d z e n iu  g o sp o d a rk i ro ln e j, 
a  n ie z b ę d n e j ze w zg lędu  n a  częściow ą n iezdo lność  o jc a  do p ra c y . O. 12. 
p a ź d z ie rn ik a  1937. C. II. 1695/37.

A d art. 254 i n ast. K. Z. i art. XL. Przep. w prow. K. Z. W obec b ra k u  
o g ran iczeń  w  p rz e p isa c h  p ra w a  pub licznego , d o ty czą cy ch  p o trą c e n ia  
n a leżn o śc i p o d a tk o w y c h  n a  ż ąd an ie  S k a rb u  P ań stw a , n a le ż y  uznać , że 
S k a rb  P a ń s tw a  w zasad z ie  k o rz y s ta  z p ra w a  zg ło szen ia  z a rz u tu  p o tr ą ­
cen ia  n a leżn o śc i p o d a tk o w y ch  w  spo rze  o za sąd zen ie  od n iego  n a le ż ­
ności p ry w a tn o -p ra w n e j , z zasto sow an iem  o d p o w iedn ich  p rzep isó w  Kod. 
Zob. D o p o trą c e n ia  n a leż y  stosow ać p rzep isy  K o d ek su  Z obow iązeń, 
je ś l i  z d a rz e n ie  p ra w n e , k tó re  w ed łu g  ty ch  p rzep isó w  p o w o d u je  po ­
trą c e n ie  (ośw iadczen ie  d łu ż n ik a  w ie rzy c ie lo w i o k o rz y s ta n iu  z p ra w a  
p o trą c e n ia ) , n a s tąp iło  po w e jśc iu  w życ ie  Kod. Zob., a  p rz e d  tą  d a tą  
n ie  n a s tąp iło  z d a rz e n ie  p ra w n e , k tó re  pow odow ałoby  p o trą c e n ie  w e ­
d łu g  p rzep isó w  kod . cyw . N ap. 28. m a ja  — 11 cze rw ca  1937 r. C. 1. 661/37.

A d art. 370 i 402 K. Z. W zięcie w u ży w an ie  za czynszem  lo k a lu  p ie ­
k a rn i , s k ła d a ją c e j  się z p ra c o w n i i sk lep u , w ra z  z in w en ta rzem , o b e j­
m u ją c y m  sp rz ę ty  i n a rz ę d z ia  p ie k a rsk ie , je s t  n a jm e m  lo k a lu , a  n ie  
d z ie rż a w ą  p rz e d s ię b io rs tw a . O. 8. p a ź d z ie rn ik a  1937 r. C. 11. 854/37.

A d  art. 583 § 2 K. Z. W ro g i s to su n ek  spó ln ików , u n iem o ż liw ia jący  
p rz e p ro w a d z e n ie  lik w id a c ji ro zw iązan e j spó łk i c y w iln e j p rz e z  n ich  
sam ych , s tan o w i w ażn y  pow ód  do u s tan o w ien ia  w ty m  celu  lik w id a to ra  
p rz e z  sąd . O. 11. p a ź d z ie rn ik a  1937 r. C. II. 883/37.

Ad art. 2, 213 § 1, 409 p. 1 K. P. C., §§ 23 lit c., ustaw y gm innej z dnia  
13 m arca 1889 r. (Dz. U. Kr. nr. 24). Jeże li S ta ro s tw o  o rzek ło  p ra w o ­
m ocnie , że  g m in a  w  zw iązk u  z w y p ad k iem , ja k ie g o  doznał p rz e c h o ­
dzący  w sk u te k  u p a d k u  n a  ch o d n ik u  u licy , n ie  do p u śc iła  się z a n ie d ­
b a n ia  sw ych  obow iązków  w z a k re s ie  p o lic ji m ie jsco w ej, d ro g a  p ro cesu  
cy w iln eg o  d la  p ow ództw a p rzec iw k o  gm in ie  o o d szkodow an ie  je s t  n ie ­
dopuszcza lną . O. 7. X. 1937 r. C. II. 842/37.

A d  a r t .  13 § 2 L. 6 k . p . c. Z w y m ien ien ia  sp raw  w a r t .  13 § 1 L. 6 
kpc. a  m ian o w ic ie  sp ra w  z czynności g ie łdow ych , sp ra w  z o ch ro n y  p a ­
ten tó w , w zo rów  i zn ak ó w  to w aro w y ch , z czynów  n ieu cz c iw e j k o n k u ­
re n c ji, w reszc ie  ze  s to su n k u  ubezp ieczen ia , w y n ik a , że chodzi o sp raw y , 
m a ją c e  c h a ra k te r  h a n d lo w y , k tó ry c h  ro zp o zn an ie  n a leż y  też  w ed ług  
a r t .  14 § 1 kpc . do  w y d z ia łu  hand low ego , je ż e li  je s t  u tw o rzo n y  w są ­
d zie  o k ręg o w y m . D la teg o  ty lk o  u b ezp ieczen ie  h an d lo w e  n a leż y  do 
w łaśc iw ości sąd u  ok ręg o w eg o  bez  w zg lędu  n a  w arto ść  p rzed m io tu  spo ­

3078/37
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ru. U bezp ieczen ie  od  o g n ia  w  P. Z. U. W. je s t  p rzy m u so w e , a zak ła d  
je s t  in s ty tu c ją  p ra w n o -p u b lic z n ą  n a  w za jem n o śc i o p a rtą , m a ją c ą  n a  
ce lu  do b ro  pu b liczn e , a  n ie  o s iąg an ie  zysków . D la teg o  p rzy m u so w e  
u b ezp ie czen ie  od o g n ia  w  ty m  z ak ła d z ie  n ie  m a c h a ra k te ru  h a n d lo ­
w ego, zw łaszcza , że w za jem n o ść  o d p ow iedz ia lnośc i c h a ra k te r  te n  w y ­
k lucza . D la teg o  pozw y  p rzec iw  P. Z. U. W. o o d szk o d o w an ie  n a le ż ą  do 
p rzed m io to w o  w łaśc iw ego  sąd u  w ed łu g  w a rto śc i p rzed m io tu  sporu . — 
O. 20. m a rc a  1936 r. C. II. 2979/36.

Ad art. 52 K. P. C. w  zw . z art. 17 praw a o sądach p racy  (Dz. U. Kr. 
95 z r. 1934 poz. 854). A rt. 52 K. P. C. o p ro ro g a c ji  sąd u  n ie  m a zasto so ­
w an ia  w p o stęp o w an iu  p rz e d  sąd am i p ra c y  an i p rz e d  sąd am i g ro d z ­
k im i, w y m ien io n y m i w  a rt . 3 u s taw y  o sąd ach  p racy . O. 19. p a ź d z ie rn ik a  
1937 r. C. II. 1072/37.

A d art. 62, 424 § 2 k . p. c. P o n iew aż  a n i w y zn aczen ie  osoby  b ieg ły ch , 
a n i odm ow a ich  w y łączen ia , n ie  k o ń czą  p o stęp o w an ia  w  sp raw ie , gdyż 
n ie  z a m y k a ją  s tro n ie  d ro g i an i do zw a lczan ia  op in ii b ieg ły ch  a rg u m e n ­
tam i rzeczow ym i, an i do u z y sk a n ia  w y ro k u , k tó ry  s tro n a  m oże za ­
sk a rż y ć  a p e la c ją  ta k ż e  w  sp ra w ie  ocen y  p rz e z  sąd  I. In s ta n c ji op in ii 
b ieg ły ch , p rz e to  n ie  m ożna  pod z ie lić  p o g ląd u  s tro n y  p o zw an e j, ab y  
za sk a rż o n e  p o stan o w ien ie  S ądu  A p e lacy jn eg o , o d m a w ia ją c e  p o zw an e­
m u  u z a sa d n ie n ia  p o s tan o w ien ia  w sp ra w ie  w y łączen ia  b ieg ły ch  by ło  
postan o w ien iem , p o d p a d a ją c y m  pod  p rz e p isy  a r t . 424 § 2 kpc. O. 16. 
m a rc a  1937 r. C. II. 307/37.

A d art. 233 K. P. C. P o łączo n a  w  m yśl a rt . 233 K. P. C. spraw y do 
łą c z n e j ro z p ra w y  i łączn eg o  o rzeczen ia  z a c h o w u ją  w  zasad z ie  n a d a l 
sw ą o d ręb n o ść ; po w ó d z tw a  w  k a ż d e j sp ra w ie  n ie  z le w a ją  się w  je d n o  
pow ództw o  i n ie  tw o rz ą  sp o ru  o łą c z n e j w arto śc i. O. 17. lis to p a d a  1937. 
C. III. 781/35.

A d art. 265 K. P. C. S p a d k o b ie rca , u d o w a d n ia ją c y  fik c y jn o ść  a k tu  
n o ta r ia ln eg o , sp o rządzonego  p rz e z  je g o  sp ad k o d aw cę  n a  jeg o  szkodę, 
m ian o w ic ie  w  ce lu  p o zb aw ien ia  go p ra w  sp ad k o w y ch , w y s tę p u je  
w  o b ro n ie  p ra w  w ła sn y ch  i ja k o  o soba  trz e c ia  m oże po w o ły w ać  się 
sk u teczn ie  n a  dow ód  ze św iad k ó w  ce lem  u z a sa d n ie n ia  sw y ch  roszczeń  
i o b a le n ia  d a n y c h  tegoż a k tu . O. 21. w rz e śn ia  1937 r. C. I. 2585/26.

. . .A d  art. 392 K. P. C. i XII Przep. w prow . K. P . C. Z godnie z a rt . 392 
K. P . C. i a rt . X XII P rzep . w prow . K. P. C. ugoda, z a w a r ta  p rz e d  są ­
d em  pań stw o w y m , n ie  m oże b y ć  id e n ty fik o w a n a  z w y ro k iem , gdyż  n ie  
p o siad a  o n a  co do k w e s ty j  n ią  u re g u lo w a n y c h  po w ag i rzeczy  o sądzo ­
n e j, k tó r ą  u s ta w a  p rz y z n a je  w y łączn ie  w y ro k o m  p raw o m o cn y m . O . 28. 
w rze śn ia  1937 r. C. I. 2648/36.

A d art. 431, 434 K. P . C. i  § 9, 15 rozp. Min. Spraw iedl. z dnia i-g o  
kw ietn ia  1933 r. (Dz. U. poz. 201). 1) S k a rg a  k a s a c y jn a  n ie  z a w ie ra ją c a
w sk a z a n ia  p o d staw  k a s a c y jn y c h  i ich  u z a sad n ien ia , u le g a  o d rzu cen iu ;
2) Sąd N ajw y ższy  n ie  s to su je  p rzep isó w  a r t . 434 K. P. C. je ż e li  sk a rg a  
kasacyjn a  u lega  odrzuceniu; 3) W razie odrzucenia skargi k asacy jn ej
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na leż y  stosow ać § 15, a  w  sp o rach  n ie m a ją tk o w y c h  § 9 ro zp o rząd zen ia  
M in is tra  S p raw ied liw o śc i z 1 k w ie tn ia  1933 r. (Dz. U. n r. 24 poz. 201) 
w sp ra w ie  w y n ag ro d zen ia  ad w o k a tó w  za  w y k o n y w an ie  czynnośc i z a ­
w odow ych . U ch w ała  w  sk ład z ie  siedm iu  sędziów  z d n ia  30 k w ie tn ia  
1938 r. C. III 319/37.

O R Z E C Z N IC T W O  K A R N E. 

II.

Ad. art. 378, 379, 515 k. p. k. Jeże li z m a rł sędzia , k tó ry  o rz e k a ł je d ­
noosobow o, sp o rząd zen ie  u za sad n ien ia  w y ro k u  s ta je  się n iem ożliw e. Za­
rz u t o b ra z y  a r t . 378, 379 k. p. k. z pow odu  b ra k u  u z a sa d n ie n ia  w y ro k u  
mim o p raw id ło w eg o  zap o w ied zen ia  k a sa c ji, p o w o d u je  u c h y le n ie  w y ­
ro k u  w m y śl a r t . 515 k. p. k . O. 29. V. 1937 3 K. 2227/36.

Ad art. 581, 587, 593 ś 2 k. p. k. O d d a le n ie  p rz e z  sąd  odw oław czy  
na  m ocy a rt. 593 § 2 k. p. k. w n io sk u  o sk a rżo n eg o  un iew in n io n eg o  
w dw óch  in s ta n c ja c h  w  sp ra w ie  z o sk a rż e n ia  p ry w a tn e g o , o p rz y z n a n ie  
m u kosztów  p o stęp o w an ia  od o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o , je s t  n ie s łu szn e  
i n ieu za sad n io n e  w p rz e p isa c h  k. p. k. o kosz tach  sądow ych , a lbow iem  
w p rzed m io c ie  p rz y z n a n ia  o sk a rżo n em u  kosztów  n a leż n y ch  m u w c y ­
to w an y m  w y p ad k u  m a ją  zasto sow an ie  p rzep isy  a r t . 581, 587 k. p. k., n ie ­
do p u szcza ln e  zaś je s t  sto so w an ie  w  d ro d ze  an a lo g ii p rz e p isu  § 2 a rt. 
593 k. p. k., gdyż d la  po liczen ia  ty c h  kosztów  n ie  je s t  w k. p. k. o zn a ­
czony  żad en  te rm in . O. 7. VI. 1937 2 K. 660/37. Zb. orz. 357/37.

A d a r t .  127 k. k. U sta len ie  o b ie k ty w n e j m ożliw ości u s ły szen ia  w ypo­
w iedz ianych  p rzez  o sk a rżo n eg o  słów  z n ie w a ż a ją c y c h  p rzez  n ie o g ra n i­
czoną liczbę osób n ie  w y s ta rc z a  d la  b y tu  p rz e s tę p s tw a  z a r t . 127 k. k., 
a lbow iem  ze w zg lędu  n a  p rzep is  a rt. 14 k. k. n a leż y  u s ta lić  poza tym , 
że o sk a rżo n y  m ia ł b ezp o śred n io  z a m ia r  d z ia ła n ia  pub licznego , b ąd ź  też 
że p o w y że j p rzy to czo n ą  m ożliw ość u s ły szen ia  jeg o  słów  p rz e w id y w a ł 
i n a  to się godził, (art. 14 k. k.). O. 22. XII. 1937. 3 K. 1296/37.

Ad art. 128 k. k. Z achow an ie  „ n iep rzy zw o ite "  w ro zu m ien iu  a rt. 
128 k. k . w ychodzi poza g ran ice  zach o w an ia  „n iew łaśc iw ego" czy 
„n ieo d p o w ied n ieg o "  i różn i się odeń  p rz e d e  w szy stk im  n a s tro je m  w oli 
sp raw cy , u m y śln o śc ią  d z ia łan ia , k tó r a  n a leż y  do podm io tow ych  z n a ­
m ion w y s tę p k u  z a rt. 128 k. k. O. 18. XI. 1957. 3 K. 615/37.

A d a r t . 132 k. k . W  p rz y p a d k u  zn iew ażen ia  osoby u rzęd o w e j, ko ­
n ieczn y m  je s t  d la  sk a z a n ia  o sk a rżo n eg o  z a r t . 132 k. k. p rzy to czen ie  
u s ta leń , k tó re b y  s tw ie rd z a ły , że p o k rzy w d zo n y  b y ł w czasie  za jśc ia  
podm io tem , ch ro n io n y m  p rzez  c y to w an y  p rzep is . O. 1. VI. 1937. 2 K. 
350/37. Zb. orz. 351/37.

Ad art. 132 k. k. S k ład an ie  p rz e d  sądem  zeznań  p rzez  u rz ę d n ik a  
w c h a ra k te rz e  św ia d k a  choćby  w  sp raw ach , n a leż ący ch  do jeg o  obo­
w iązków  służbow ych , n ie  p o s iad a  c h a ra k te ru  czynności s łu żb o w ej 
(a rt. 132 § 1 k. k.) i d la teg o  zn iew ażen ie  go s tan o w i p rze s tęp s tw o  z a rt. 
256 k. k., a n ie  z art. 132 k. k.
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A d art. 140 k . k. Art. 140 k. k . p rz e w id u je  k a rę  ty lk o  za św iadom ie  
fa łszy w e  zezn an ia . Je ż e li sp ra w c a  n ie  p rz e w id u je  tego , choć m ógł lub  
p o w in ien  b y ł p rzew id z ieć , to  zach o d z i d z ia ła n ie  n ie u m y śln e  (§ 2 a r t .  14 
k. k.), k tó re  do zas to so w an ia  a rt. 140 k. k . n ie  w y sta rcza . Z u z a sa d ­
n ie n ia : P sy ch o lo g ia  zezn ań  św iad k ó w  dow iod ła , ja k  często  św iad k o w ie  
w d o b re j w ie rze  z e z n a ją  n ie p ra w d ę . T a k ie  zezn an ie  w ca le  n ie  p o d p ad a  
pod  p rzep is  a r t . 140 k. k . O. 7. Vi. 1957. 5 K. 380/37. Zb. u rz . 323/37.

A d  a r t .  143 k. k . D la  b y tu  w y s tę p k u  z a r t . 143 k. k . n iezb ę d n e  je s t  
u s ta len ie , że zam ia r o sk a rżo n eg o  p rz e ja w ił  się w  św iadom ości, iż  z a ­
rz u t je s t  fa łszy w y  lu b  m oże b y ć  fa łszy w y , a  o sk a rżo n y  n a  to  się zgo­
dził, że fa łszy w y  z a rz u t d o ty czy  czynu , w y k a z u ją c e g o  cech y  p rz e s tę p ­
stw a, i że n a  sk u te k  u cz y n ie n ia  tego  z a rz u tu  m ogło  b y ć  w drożone  
p o stęp o w an ie  k a rn e  lu b  d y sc y p lin a rn e . W  p rz y p a d k a c h  w ięc  o sk a r ­
żen ia  p rzed m io to w o  fa łszyw ego , lecz lek k o m y śln eg o  lu b  w d o b re j 
w ie rze  w  d z ia łan iu  o sk a rżo n eg o  n ie  m ieszczą  się d la  b r a k u  p o d ­
m io tow ej is to ty  czy n u  zn am io n a  z a r t . 143 k. k . m oże je d n a k  zachodzić  
k a ra ln e  zn ie s ław ien ie  z a r t . 255 k. k . O. 26. VI. 1937. 2 K. 587/37.

A d a r t .  193 k . k . Is to ta  w y s tę p k u  z a r t . 195 k. k . w ym aga , aby  
sp ra w c a  w p ro w ad z ił p o d s tęp n ie  w  b łą d  u rz ę d n ik a  lu b  osobę zau fan ia  
pu b liczn eg o  p rzez  s tw ie rd zen ie  oko licznośc i za rów no  su b iek ty w n ie , 
w  s to su n k u  do św iadom ości sp raw cy , ja k  i o b ie k ty w n ie  n ie p ra w d z i­
w ej, w  ce lu  w y łu d z e n ia  p o św iad czen ia  p rz e z  osobę ta k ie j  n ie p ra w d y . 
O. 7. IV. 1937. 2. K. 1999/36. Zb. O rz . 303/37.

Ad art. 251 k. k. w  zw iązku  z art. 386 i nast. k. p. c. Z ajęc ie  rzeczy  
lo k a to ra , u z y sk a n e  d ro g ą  p ra w n ą  p rz e z  w y n a jm u ją c e g o , czy  to  w  m yśl 
a rt. 581 p k t. a  kpc. d la  z a sp o k o je n ia  p re te n s j i  (np. z ty tu łu  za leg łego  
czynszu), czy  to d la  zab ezp ieczen ia  p ow ództw a w m yśl a r t . 858 k. p. c. 
n ie  w y łącza  ustaw ow ego  p ra w a  za s taw u  z a rt. 386 kod. zob. i jeg o  
k o le jn o śc i do z a sp o k o je n ia  z u z y sk a n e j ze sp rzed aży  sum y  w m yśl 
a rt. 797 k. p. c. W y n a jm u ją c y  m oże m ieć  in te re s  w p ow o łan iu  się na  
u staw o w e p raw o  zas taw u  i d la teg o  m oże b y ć  u p ra w n io n y  do sp rzec i­
w ien ia  się w y n ie s ien iu  rzeczy  p rzez  lo k a to ra . W  m yśl a rt. 387 kod. 
zob. w y n a jm u ją c y  m a p raw o  n a w e t s ilą  o g ran iczy ć  sw obodę za le g a ­
jące g o  czynszem  lo k a to ra  w  w y n o szen iu  rzeczy  z m ieszk an ia . N ie 
m oże je d n a k  w y n a jm u ją c y  p rz e d s ię b ra ć  czynności, k tó r e  b y  o g ra n i­
czały  sw obodę lo k a to ra  w u ży w an iu  m ie szk an ia  i zm usza ły  go do 
znoszen ia  in n y c h  do leg liw ości poza n iem ożnością  d y sp o zy c ji rzeczam i, 
z n a jd u ją c y m i się w  m ieszk an iu . O. 9. VI. 1937. 1 K. 420/37.
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